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CZIjSĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość, Naj- 
wyższem rozporządzeniem z dnia 28 lutego 
b. r., raczył nadać najmiłościwiej dyrekto­
rowi urzędów pomocniczych przy wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie, Aloizemu R o - 
ż a n o w s k i e m u ,  tytuł radcy cesarskiego 
z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość, Naj- 
wyższein rozporządzeniem z dnia 27 lutego
b. r . , raczył udzielić najmiłościwiej, urzę­
dnikom arcyksiążęcej administracyi dóbr 
w Ż y w cu : zarządcy budow li, Karolowi
P i e t s c h k e ,  i zarządcy lasów, Danielowi 
H a r t m a n n ,  złoty krzyż zasługi z koroną.

Minister i kierownik Ministerstwa spra­
wiedliwości przeniósł sędziów powiatowych: 
Bolesława D z i a n o t t a  w Ślemieniu do 
Żywca, Edwarda K o s t k ę - L i e b e n s f e l -  
da  w Sokołowie do Krzeszowic, i Andrzeja 
N i e d z i e l s k i e g o  w Żabnie do Dąbrowy-

Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziami powiatowymi: adjunkta sądu po­
wiatowego, Władysława J a ś k i e w i c z a  w 
Dąbrowej, dla Żabna ; adjunkta sądu powia­
towego, Stanisława G u ł k o w s k i e g o  w 
Rzeszowie, dla Sokołowa; adjunkta sądu 
powiatowego, Józefa K w a p n i e w s k i e g o  
w Nowym Targu, dla Ślemienia; aujunkta 
sądowego, Ludwika Ł a s k i e g o  w Krako­
wie, dla Gorlic, i Józefa H o m o l a c z a  
w Krakowie, obecnie pełniącego funkcye

J zastępcze w sekretaryacie Najwyższego try- 
| bunału, dla Kolbuszowej.

Adj unktami sądowymi zamianował; 
kwieskowanego adjunkta sądowego, Mie­
czysława J a b ł o ń s k i e g o ,  dla Rzeszowa, 
a dalej adjunktów sądów powiatowych, W il­
helma S e i d 1 w Ropczycach, dla Tarnowa ; 
dr. Wilhelma G o l d s t e i n  w Bieczu; Ja- 
kóba W ó j c i k a  w Nisku; dr. Władysława 
C h r z ą s z c z y ń s k i e g o  i Ernesta W e r ­
n e r a ,  obu bez oznaczonego miejsca służby, 
pierwszych czterech dla Krakowa, a auskul- 
tanta Franciszka D u r ę  dla Tarnowa.

Adjunktami sądów powiatowych zamia­
nował p. Minister: auskultantów Józefa
B r o ż k a  dla Nowego Targu, Józefa Jana 
G a c h a  dla Kalwaryg Zdzisława Józefa 
K a t y ń s k i e g o  dla krakowskiego okręgu 
wyższego sądu krajowego, Władysława Chu-  
d z : c k i e g o  dla Niska, dr. Józefa G a ­
b r y e l a  dla Ropczyc, Maryana P i e c  ż o n ­
kę dla Biecza i Gustawa G r u n  er ń dla Dą­
browej.

Minister wyznań i oświaty mianował 
nauczycielem religii przy żeńskiem semina- 
ryum nauczycielskiem we Lwowie dotych­
czasowego nauczyciela religii przy państwo­
wej niższej szkole realnej w Tarnopolu Ana­
stazego N i ż y n i e c k i e g o .

Jego Ekscelleneya Pan Namiestnik 
nadał opróżnioną stałą posadę wagmistrza 
w randze IX  klasy przy c. k. urzędzie c e ­
lo w n iczy m  we Lwowie, dotychczasowemu 
prowizorycznemu wagmistrzowi tego urzę­
du Kaiolowi Ludwikowi dwojga imion Be r -  
d ar  i eh owi .

CZEŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwów, 5 marca.

Prawie wszystkie dzienniki ber­
lińskie stwierdzają niestety, iż stan 
zdrowia następcy niem ieckiego nie po­
zwala się łudzić-: zbyt optymistyczne- 
ni nadziejami. Nad państwem niemie- 
ckiem zawisła katastrofa, odczuwana 
żywo przez całą E uropę, która z 
nietajonem w spółczuciem  zwracawzrok 
swój i sympatye ku rezydencyi w  San 
Romo, kędy rycerski i szlachetny ksią­
żę toczy ostateczną walkę z nieubła­
ganą chorobą. Sztuka lekarska czyni 
co może, wszakże prywatne wiado­
m ości nadchodzące z San Rem o brzmią 
z każdą prawie godziną coraz groźniej. 
W edle depesz do kilku pism, które 
unikały dotychczas jak najstaranniej 
wszystkiego, coby m ogło alarmować 
opinię publiczną, dr. Bergmann miał 
oświadczyć, że choroba czyni tak gw ał­
towne w organizmie cesarzewicza spu­
stoszenia i tak szybko się rozszerza, 
iż lekarze dopuściliby się lekkomyśl­
ności, gdyby chcieli dłużej podsycać 
wiarę w  zupełne wyzdrowienie. Na do­
miar złego w gronie lekarzy zgromadzo­
nych przy łożu dostojnego pacyenta 
zaszły, jak  donoszą, nieporozumienia 
co do dalszej metody leczenia, oraz 
sposobu redagowania biuletynów, eo 
spowodowało ostatecznie dr. Berg- 
manna, męża zaufania dw^ru berliń­
skiego, do wysłania wprost na ręce 
cesarza Wilhelma prośby, aby mu po­

zwolono opuścić San Rem o i powró­
cić do Berlina. Że zaś takie scysye 
między powagami lekarskiemi nie 
mogą oddziaływać dodatnio na prze­
bieg kuracyi, pojąć łatwo. Ubolewa 
też nad niemi niesłychanie cała pra­
sa niemiecka i a-peluie gorąco do le­
karzy, aby w  tych dniach, które z 
wyższych w yroków  pozostają jeszcze 
do życia nieszczęśliwemu księciu, u- 
nikano sporów i zaniechano zatargów, 
bolesnych dla otoczenia a oddziały­
w ujących jak najfatalniej na fizyczny 
i moralny stan pacyenta. Ponieważ 
zaś spory te przeniosły się już do 
szpalt niektórych dzienników i w yw o­
łały gorszącą i ze wszech miar nie­
taktowną polemikę, przeto polecono 
zebranym w  San Remo lekarzom nie­
udzielanie odtąd żadnych zgoła infor- 
macyj reporterom dziennikarskim. D o­
szło bowiem do tego, iż dwa najbar­
dziej rozpowszechnione pisma berliń­
skie, Berliner Tageblatt i Voss. Ztg., 
prowadziły prywatnemi depeszami 
formalną walkę co do cierpień cesa­
rzewicza, przyczem  każdy z korespon­
dentów" zasłaniał się opiniami, zako- 
munikowanemi rzekomo wprost przez 
tę lub ową powagę lekarską. Dzien­
niki te zaś dostawały się częstokroć 
do rąk cesarzewicza i w yw oływ ały 
w nim pomimo całej rezygnacyi silne 
wzruszenie, które, jak każdy to poj­
mie, nie m ogło pozostawać bez na­
stępstw na przebieg słabości.

W  różnych pismach spotykamy się 
dzisiaj z wiadom ością, iż w  obec 
stwierdzonej kategorycznie nieuleczal­
nej choroby cesarzewicza, dojrzała

%  T E A T R U

( „ P t a k i  n i e b i e s k i e " ,  komedya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego, przedstawiona po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej dnia 2 marca.)

Nie będzie ten dobrym jeźdźcem , kto 
choćby raz z konia nie spadł — powiadają 
ludzie. Mała to wprawdzie na razie pocie­
cha dla tego, który boleśnie jeszcze odczu­
wa skutki upadku, ale bądź co bądź zachęta 
dla tych , którzy mają wszelkie warunki po 
temu, aby byli dobrymi jeźdźcam i, mianu- 
wicie zamiłowanie i odwagę w braniu nąj-' 
trudniejszych przeszkód. — W zawodzie au­
tora scenicznego, równie jeśli nie bardziej 
niebezpiecznym od karkołomnego sportu, po­
trzeba nadto talentu i daru obserwacyi, nie 
mówiąc już o znajomości warunków scenicz­
nych j  bez której największe nawet talenta 
pisarskie obejść się nie zdołają. Ze pan Przy­
bylski ma talent niepośledni, że posiada dar 
obserwacyi i znajomość scenicznych warun­
ków, o tein po „Wicku i Wacku" i po „Pań­
stwu Wackach" nikt chyba nie wątpił; nie 
wątpiła też publiczność nasza, gromadząc 
się bardzo licznie na piątkową premierę.

W ięc jakiż powód, że „Ptaki niebieskie" 
przyjęte zostały tak zimno przez sympatycznie 
usposob:oną publiczność, że nie uwiją snać so­
bie stałego gniazda na scenie, że mówiąc otwar­
cie, jakkolwiek z przykrością, utwór ten wydał 
się nam zupełnie chybionym, począwszy od 
tytułu, aż clo wykonania głównych szczegółów 
pomysłu, pomimo niektórych scen udatnych, 
szczęśliwych wyrażeń, płynnego dyalogu i 
niewątpliwego daru obserwacyi, widocznego 
w niektórych postaciach komedyi ?...

A no, przedewszystkiem, zdaniem na- 
szem, brak tej komedyi gruntu, to jest po­
wiązania sytmicyj scenicznych czy jakąś my­
ślą, czy jakąś beztendeneyjną intrygą. Sce­
ny tu następują jedna po drugiej luźnie, 
jakby przypadkowo; wszystkie postacie mó­

wią i ruszają się, ale nie wiadomo po co i 
dlaczego. Tego, co jest właściwie działaniem, 
akcyą sceniczną, to jest, akcyą w pewnym 
ściśle określonym celu, który wszystkie oso­
by w ruch wprowadza, tego nie widzimy 
w komedyi p. Przybylskiego. I tu występu­
je wielka różnica pomiędzy utworem sce­
nicznym wyższego rzędu— do jakiego „Pta­
ki niebieskie" zakrojem swym należeć chcia­
ły — a komedya lekką i bezpretensyonalną, 
jak np. „W icek i Wacek".

Do napisania „W icków" wystarczyły 
dwa typy szczęśliwie schwycone, kilka scen 
w esołych , wystarczył dar obserwacyi, nie 
sięgający do psychicznych tajników,— obe­
szło się nawet bez fabuły właściwej, natu­
ralny i szczery humor okrasił wszystko, 
swojskośó i naturalność typów chwytały za 
serce : audytoryum biło oklaski a krytyka 
jednomyślny złożyła hołd sympatycznemu 
talentowi autora. Ale komedya wyższa ma 
swoje wymagania odrębne: tu już ślizgać 
się po wierzchu nie można, tu trzeba zejść 
na dno duszy człowieka i stosownie do wa­
runków optyki scenicznej, przedstawić świat, 
życie lub jeden jego objaw ciekawy, a zba­
dany gruntownie, w szeregu sytuacyj w ści­
słym z sobą zostających związku.

Jakże się wywiązał z zadania tego au­
tor „Ptaków niebieskich" ? Wprowadza nas 
przedewszystkiem do mieszkania pani me­
cenasowej, która ma dwoje dzieci: córkę 
Annę i syna Edwarda. Córkę poznajemy od 
razu w scenie pierwszej z matką i możemy 
sobie wyrobić pewne przekonanie o ich cha­
rakterach. Cała ta rodzina jest w ostatecz­
nym niedostatku ; matka wszakże pragnęła­
by ciągle gości przyjmować i bawić się, — 
córka potępia życie nad stan a przejęta jest 
wstrętem i oburzeniem na to, co się w ich 
domu dzieje. Rzeczywiście dzieją się tam 
rzeczy bardzo nie piękne. Bieda jest taka, 
że służąca Józia, sprytna dzieweczka, stro­
jąca się w kapelusz i uczęszczająca do tea­
tru z — narzeczonym, wysila się na dowci­
py, aby uzyskać kredyt u kupców i sąsia­
dów 1 przyjęcia pani mecenasowej „ozdobić" 
butelką koniaku , butersznitam i i samowa­

rem. Bieda jest taka, że niewiadomo co się 
stanie jutro, ale pani mecenasowa humoru 
nie traci ani ochoty do zabaw. Zabawa ta 
wszakże ogranicza się na przyjmowaniu u 
siebie innych „ptaków niebieskich", a trze­
ba wyznać, że gust pani mecenasowej w wy­
borze towarzystwa nie jest wybredny i że 
trzeba mieć wiele dobrej woli, aby się w ta- 
kietn towarzystwie módz bawić. Zlatują się 
tedy „ptaki niebieskie" do owego samowa­
ra i butersznitów, a zaraz w pierwszej od­
słonie poznajemy, co to za rodzaj tych „pta­
ków". Przychodzi najpierw pani Lola, sepa­
ratka czy rozwódka, której reputacya, jak 
samf?powiada, „djabła warta" — ale serce 
ma mieć złote, o czem później. Tymczasem 
pani Lola pożycza u przyjaciół pieniądze, a 
stara się ratować hazardem karcianym; ra­
tunek ten jest koniecznie potrzebnym, bo 
jej śliczne meble — te adamaszkowe, mój 
Boże, jaka szkoda 1 — zostały już zafanto- 
wane. Przychodzi następnie pani Ciemnicka, 
mająca doskonały apetyt i humor nie gor­
szy, lubiąca także bakaracika lub „pół do 
dwunastej", ale nie mogąca się pogodzić 
z myślą, aby jak  córka, Tońcia, pracowała 
w sklepie modniarskim, chociaż jakiś roz­
sądny a zasobny wujaszek obiecał założyć 
dla Tońci magazyn. Ale pani Ciemnicka 
woli dla honoru nazwiska, aby Tońcia była  
aktorką, oczywiście pod imieniem przybra- 
nem, i narażoną była na rozmaitego ro­
dzaju przykrości ze strony dyrektora i ko­
leżanek. Tońcia myśli wszakże inaczej i zda­
je się być rozsądną dziewczyną, równie jak 

i Andzia, córka mecenasowej Przychodzi da­
lej pan Berowicz — figura nieszczęśliwa — 
ze łzami mówi on o swoich dwojgu dzie­
ciach sierotach, które zmuszone są praco­
wać i zarobkiem swym dzielić się z ojcem 
niedołęgą. Ten ojciec nie wstydzi się wy­
ciągać ręki po jałmużnę , pobiera nawet 
wsparcie z funduszów publicznych, nie my­
ślał jednak nigdy o pracy, bo jest „arysto­
kratą", ! „panem z panów", jak sam o sobie 
co chwila mówi, i woli próżniacze życie pro­
wadzić, Trzymając się z jałmużny, zarobku 
biednych dzieci własnych i — bakaracika u

pani mecenasowej. Pojawia się wreszcie Do- 
ręba — główna postać, przewodnik „ptaków 
niebieskich", wyzyskiwacz i oszust na wiel­
kie rozmiary, zręczniejszy od innych , więc 
mający zawsze pieniądze. — Wśród tej nędz­
nej gromady, to najczarniejszy charakter. 
Nadbiega w końcu imćp. Skubski, którego 
specyalnością są piękne, „okrągłe" maniery, 
płytka blaga, i wypróżnianie kieszeni boga­
tych a naiwnych hreczkosiejów, którzy po 

, raz pierwszy zawitali do pięknej Warszawki, 
zdradzając się zakłopotaniem i łatwowier­
nością. Taką zdobycz ułowił właśnie Skub­
ski na śniadanku u Stempkowskiego i przy­
prowadził' do pani mecenasowej, zkąd oczy­
wiście młody Wiłkowski nie wyjdzie już, aż 
kwota, przeznaczona na spłacenie rat banko­
wych, nie spocznie w kieszeni Skubskiego.

; (Róż zdaje się już wszystkie „ptaki 
niebieskie", które zlatują się do zielonego 
stolika — gdy w tem, przy końc-u pierwsze­
go aktu, zjawią się sąsiad mecenasowej, mło­
dy ubogi dependent adwokacki, imieniem 
Jan , pracujący dzień i noc na wyżywienie 
maiki staruszki. Cnotliwy ten młodzieniec 
przychodzi na zaproszenie mecenasowej, a 
jego zjawienie się niemile dotyka wszyst­
kich obecnych.... Po takiej ekspozycyi, zda­
wałoby s ię , że autor zamierza przedstawić 
następnie walkę cnoty, reprezentowanej przez 
Jana, Andzię i Tońcię z owemi „ptakami", 
które wyraźnie wyglądają na kruków.... Walka 
ta wprawdzie stara jak świat, ale na niej 
każda sytuacya dramatyczna opierać się 
musi.

I tu dopiero następuje zawód. Ani śla­
du walki żadnej — przynajmniej na scenm. 
Widzimy najprzód pokój w mieszkaniu tejże 
pani mecenasowej, przytykający do saloniku, 
w którym „ptaszki" grają w" karty a Skub­
ski oskubuje Wiłkowskiego. Do tego pokoju 
schodzą się wszystkie osoby pojedyńczo lub 
parami i wtajemniczają widza we wszystko, 
co zrobili i co zamyślają uczynić. Otóż zja­
wia się najprzód Edward, syn mecenasowej, 
pijany i zgrany; Józia trzeźwi go zimną 
wodą, a wytrzeźwia do reszty Doręba. Ten 
„czarny charakter" przypomina Edwardowi,
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już w kołach decydujących myśl po- 
ruczenia księciu W ilhelm owi niektó­
rych funkcyj reprezentacyjnych, któ­
rych cesarz ze względu na podeszły 
w iek spraw ow ać osobiście nie może. 
W  sferach parlamentarnych twierdzą, 
iż chodzi tu tylko o reprezentacye 
czysto formalnej cechy bez szczegól­
niejszego prawno państwowego zna­
czenia.

J u b ile u s z  N aii. Pana.
W iener Abeniyost pisze pod dniem 

8 b. m . :
„Do wzniosłych manifestacyj reprezen- 

tacyj krajowych, powiatów i gmin z okazyi 
czterdziestoletniego jubileuszu przesławnych 
rządów Jego Ces. Mości, przyłącza się dzi­
siaj zarówno wzniosła manifestacya świata 
artystycznego Wiednia i całej Austryi. 0 -  
twarta przez Dostojnego Brata naszego Naj- 
miłościwszego Monarchy, Jego Ces. Wyso­
kość Arcyksięcia Karola Ludwika, między­
narodowa wystawa sztuk pięknych ma być 
aktem hołdu dla ukochanego Cesarza, wspa­
niałomyślnego krzewiciela wszystkiego, co 
piękne i dobre, hojnego orędownika sztuk i 
umiejętności. Wszystko co w czasie 40 let­
nich pełnych sławy rządów Dostojnego 
Władcy, którego piecza, mądrość i łaskawość 
obejmuje wszystkie działy życia publiczne­
go, osiągnięto wielkiego i pięknego w ma­
larstwie, architekturze, rzeźbie i sztuce re­
produkcyjnej, ma być przedstawionem w spo­
sób godny w formie obrazów i posągów.

Uroczysty motyw, będący źródłem o- 
wych zapasów sztuk pięknych, stał się bodź­
cem dla artystów Austro-Węgier do wystą­
pienia z tern, co mają najlepszego; a ró­
wnież artyści zagraniczni dołożyli starań, 
celem poparcia pięknego i patryotycznego 
dzieła w sposób godny wielkiego celu. W y­
stawa tedy co do rozmiarów, wewnętrznej 
wartości i artystycznego wykończenia, przed­
stawi się jako wystawa jubileuszowa w ca- 
łem tego słowa znaczeniu; wykaże ona, za­
równo w obec kraju jak zagranicy, co może 
zdziałać świat artystyczny Austryi, skoro 
jego idealne dążenia wspierane są łaskawem 
poparciem i wspaniałomyślną munilicencyą 
Dostojnego Monarchy, zdobiącego od lat 
czterdziestu przesławny Tron Habsburgów. 
Wystawa ta złoży także światu ponowny do­
wód, z jakiem zrozumieniem wszystkie war­
stwy ludności Austryi umieją odczuwać wznio­
słe i wielkoduszne intencye swego ukocha­
nego Monarchy, który, wymówiwszy się od 
wszelkich owacyj z okazyi jubileuszu Swe­
go, wyraził życzenie, aby ta piękna j 
wiekopomna uroczystość była obchodzoną

tylko aktami miłości bliźniego i miłosier­
dzia, dziełami na polu artystycznem i umie­
jętności. “

Reprezentacye powiatowe i gminne kra­
ju  naszego nie ustają w patryotycznych obja­
wach z okazyi zbliżającego się jubileuszu 
monarszego. Reprezentacya powiatowe w 
Z y d a b  z o w i e  przeznaczyła 1000 zł. na 
restauracyę dwóch kościołów obu obrząd­
ków. R e p r e z e n t a c y a  p o w i a t o w a  w 
P r z e m y ś l u  uchwaliła wstawiać co roku do 
preliminarza 200 zł. na budowę kościołów i 
szkół w gminach wiejskich. R e p r e z e n ­
t a c y a  m i e j s k a  w P r z e m y ś l u  uchwa­
liła wybudować dom schronienia dla 30 zu­
bożałych mieszczan. Uroczyste otwarcie te­
go zakładu nastąpi 2 grudnia b. r.

W y d z i a ł  k r a j o w y ,  na którego 
ręce uboższe gminy nadsyłają drobne kwoty 
na cele humanitarne, postanowił, iż po na 
dejśeiu wszystkich ofiar obmyśli dla nich 
cel zbiorowy.

Sprawy krajowe.
{Galicy]sicie Towarzystwo gospodarskie).

(L ) Sprawozdanie z posiedzenia Rady 
ogólnej, odbyt go w sobotę z rana, dopro­
wadziliśmy w poprzednim numerze do ob­
szernej dyskusyi, jaka wywiązała się nad 
znanemi już wnioskami komitetu, przedsta- 
wionemi przez p. Schellenberga, w sprawie 
dostawy zboża dla armii. W sprawie tej 
przemawiali pp.: Włodz. Kozłowski i Stan. 
hr. Stadnicki, czyniąc odmienne, a wzglę­
dnie dodatkowe wnioski; dalej przemawiał 
p. Adam Jędrzejowicz, który zapoznał zgro­
madzenie ze stanowiskiem, jak.e w tej spra­
wie zajęło krakowskie tow. rolnicze, prze­
mawiali wreszcie pp. Vivien, Frommel i wło­
ścianin Gliński, który upraszał komitet, 
aby postarał się o powierzenie włościanom 
transportu liwerunków zbożowych dla armii. 
Ważne w ciągu tej dyskusyi było przem ó­
wienie JE. Adama ks. Sapiehy, który spra­
wę dostawy zboża dla armii, poruszaną od 
lat kilku na rozmaitych zebraniach rolników, 
tudzież w Sejmie, sprowadził na właściwe 
tory. Sprawa liwerunków zbożowych dla 
armii jest sprawą czysto kupiecką i nie 
wystarczą tu akademiczne dyskusye, prośby, 
domagania się i uchwały; naczelny zarząd 
wojskowy nie może pod żadnym warunkiem 
wchodzić w układy z producentami, którzy 
rzecz całą traktują po dyletancku ; raz zjadą 
się i uchwalą wniesione oferty, ale drugi 
raz nie mogą się już zebrać. Źe tu i ow­
dzie, jak n. p. spółce tarnopolskiej udała 
się dostawa, to rzecz wyjątkowa; wymie­
nionej spółce powiodła się dostawa tylko 
dlatego, iż jest należycie zorganizowaną pod

względem kupieckim. To też podejmowanie 
się dostaw dla armii przez samych produ­
centów uważać można za pożyteczne i nie 
zwodnicze tylko wówczas, jeżeli potworzą 
się spółki producentów, oparte ściśle na 
zasadach kupieckich. Dyletantyzm narazić 
może tylko na straty.

Ostatecznie uchwaliło zgromadzenie 
wszystkie wnioski komitetu, z wniosków zaś 
przedłożonych przez p. Kozłowskiego uchwa­
liło tylko wniosek, domagający się powołania 
przez Ministerstwo wojny ankiety, która za­
jęłaby się organizacyą dostaw dla armii na 
zasadzie decentralizacyi; uchwalono także 
rezoluuyę wniesioną, przez p. St. hr. Stadni­
ckiego, wzywającą komitet, aby w razie 
wzięcia dostaw zbożowych przez oddziały 
Towarzystwu gospodarskiego użyczał im mo­
ralnego poparcia- tudzież streszczoną po v j-  
żej rezolucyę włościanina Glińskiego.

P. T. L a n g i e  zakomunikował zgro­
madzeni" uchwały Sejmu krajowego, po­
wzięte na ostatniej sesyi, a tyczące się spraw: 
uprawy tytoniu, składów zbożowych i ceł 
zbożowych. Sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości.

Przy końcu rannego posiedzenia, 18 
prezesów oddziałów Towarzystwa gospodar­
skiego, pod przewodnictwem JE. Adama ks. 
Sapiehy, udało się do JE. Marszałka krajo­
wego. Jana hr. Tarnowskiego z prośbą, aby 
wpłynął ze swej strony na Koło polskie 
w Wiedniu w sprawie gorzelnianej.

Posiedzenie wieczorne zagaił JE. Adam 
ks. Sapieha zawiadomieniem, że JE. Arcy­
biskup ks. Morawski przysłał do podpisu 
adres* który deputacya galicyjska wręczy 
w kwietniu r. b. Ojcu św. w Rzymie.

Profesor szkoły rolniczej w Dublanach 
p. Rylski, miał bardzo pouczający wykład 
o ulepszeniach maszyn rolniczych; zgroma­
dzenie, na wniosek przewodniczącego dr. 
Piotra Grossa, podziękowało prelegentowi, 
przez powstanie.

Sprawę gorzelnianą podniósł ponow­
nie p. V i v i e n  wnioskiem nagłym, ażeby 
Rada ogólna Tow. gospodarskiego wezwała 
rolników całego kraju do wysłania do W ie­
dnia co najmniej dwóch delegatów z każde­
go powiatu.

P. Włodz. K o z ł o w s k i  przedłożył 
znowu cały szereg wniosków, pomiędzy któ- 
remi był także wniosek „ażeby Rada ogól­
na wezwała Wydział krajowy do natychmia­
stowego wysłania deputacyi do Wiednia, a 
to do Koła polskiego, do Rządu i t. d .“

J. E. Adam ks. S a p i e h a  zauważył, 
że przyjęciem wniosków p. Kozłowskiego 
posunęłoby się zgromadzenie za daleko. Rada 
ogólna ma prawo wnieść prośbę, przedsta­
wienie, wypowiedzieć swoją opinię, ale nie 
może ona stawiać kategorycznego żądania do 
Wydziału krajowego i wskazywać mu impe­
ratywnie co ma uczynić. (G łosy : Bardzo 
słusznie; bardzo trafnie; brawo).

Mieczysław hr. B o r k o w s k i  sprze­
ciwił się wymownie wysyłaniu Jeputacyj z 
każdego powiatu. Wszakże wyjadą już de- 
putacye, wybrane przez delegatów gal. To­
warzystwa gospodarskiego. Do tych depu- 
tacyj, w myśl zapadłych uchwał, mogą przy­
łączyć się ci, którzy interesują się sprawą. 
Po cóż więc wysyłać jeszcze jedną monstr- 
deputacyę ? Któż z nią będzie konferował?

P. Władysław hr. K o z i e b r o d z k i  
zauważył, że we wszystkiem zachować po­
trzeba pewną miarę ; tymczasem w sprawie 
gorzelnianej zaczynamy przesadzać. Wybra­
no już tyle deputacyj, źe wysłanie nowej 
deputacyi, z całego kraju, jest zupełnie zby­
teczne. Zgromadzenie powinno odrzucić 
wnioski p. Kozłowskiego, albowiem zawie­
rają one żądania wprost niemożliwe. P. 
wnioskodawca w formie imperatywnej do­
maga się od naszych posłów, ażeby głoso­
wali przeciw projektowi ustawy. Zgroma­
dzenie niema prawa nakazywać delegatom, 
jak w tej, lub w owej sprawie mają głoso­
wać. (G łosy : Bardzo słusznie, brawo). Od­
woływanie się na uchwa/e sejmową nie jest 
trafne. Sejm bowiem uchwałą swoją n ie  
w z y w a ł  K o ł a  p o l s k i e g o  w Wiedniu 
do głosowania przeciw projektowi ustawy, 
nie dawał zgoła żadnych poleceń d e l e g a ­
t o m ,  lecz uchwałę swoją zaadresował do 
Rządu. A jest w tern ważna zasadnicza 
różnica. Na zdania, przekonania i opinię 
delegatów wpływać nam nie wolno; wszak­
że delegaci, o których mamy przekonanie, 
że sumiennie spełniają swój obowiązek, m u- 
s z ą  liczyć się ze stosunkami; wszakże nie 
należy zapominać, że sprawa, o której mowa, 
polega na pewnych komplanacyach z któ- 
remi nasi posłowie liczyć się muszą. (Brawo).

J. E. ks. S a p i e h a  oświadcza, że 
w ciągu przeprowadzonej dyskusyi p. Ko­
złowski trzy razy zmienił stylizacyę swoich 
wniosków i że po tych zmianach nie wia­
domo obecnie, o co mu chodzi; dostojny 
prezes uprasza tedy wnioskodawcę, ażeby 
zechciał jeszcze raz jasno sformułować swo­
je  życzenia. Gdy p. Kozłowski to uczynił, 
przystąpiło zgromadzenie do głosowania i 
uchwaliło wniosek p. Viviena co do wysła­
nia po 2 delegatów z każdego powiatu, tu 
dzież dwa nowe w r:oski p. Kozłowskiego, 
z których pierwszy domaga się wniesienia 
za pośrednictwem oddziałów Tow. gospod. 
petycyj do obu Izb Rady państwa przeciw 
projektowi ustawy, a drugi poleca komite­
towi wniesienie petycyi do Koła polskiego.

P. S k a r b e k - B o r o w s k i  przedło­
żył wnioski oddziału tarnopolskiego, poparte 
przez p. Fedorowicza, a polecające komite­
towi, ażeby w drodze w mściwej wyjednał 
u Rządu oddawanie ogierów rządowych 
w najem hodowcom prywatnym i to pod 
łagodniejszemi warunkami.

Wniosek ten został przy ęty, przyczem 
oświadczył p Borowski, że sprawę tę poru­
szy w %omitecie doradczym dla spraw cho­
wu koni.

że jest jego dłużnikiem i musi we wszyst­
kiem zastosowywać się do jego woli, bo je ­
dno słowo Doręby może go zgubić, a w koń­
ca żąda od niego, aby popierał jego stara­
nie się o rękę Andzi. Edward z początku 
śmieje się z tych projektów Doręby, ale ten 
stanowczo oświadcza, że się w Andzi kocha 
i od jej ręki nie odstąpi, żądając katego­
rycznie pomocy Edwarda. Czuły braciszek 
waha się wprawdzie, ale wreszcie przyrzeka, 
potem znowu się waha i znowu pomoc obie­
cuje, i to tak trwa aź do końca. Natomiast 
nie waha się wcale pani mecenasowa, która 
gotowa oddać Andzię Dorębie dla jego pie­
niędzy i dla wyratowania się z przykrej sy- 
tuacyi. Ostatecznie ani ta miłość nikczem­
nego Doręby dla ubogiej Andzi, ani ten za­
pał matki dla Doręby, który bądź co bądź 
jest także „ptakiem niebieskim11 i sytuacyi 
zapewnionej nie posiada, nie przedstawiają 
się bardzo racyonalnie. Mecenasowa żąda 
wszakże od Andzi, aby się poświęciła i od­
dała rękę Dorębie, co zmusza Andzię do u- 
cieczki z domu matki. Ucieczka ta, która od­
bywa się w antrakcie, nie jest także uzasa­
dnioną, bo mecenasowa nie występuje tu 
zbyt groźnie i nie posiada zresztą środków 
przymusu, w obec których ucieczka córki wy­
dawać by się mogła konieczną. Bądź co bądź, 
w akcie trzecim Andzi już niem a; znikła 
bez śladu... Mecenasowa płacze, Doręba czy­
ni poszukiwania, Edward chodzi chmurny i 
nie robi nic, aż znów pod groźba Doręby 
wywołuje z sąsiedniego mieszkania cnotli­
wego dependenta, żąda od niego adresu s:o- 
stry, wyzywa go na pojedynek, chce znie­
ważyć, lecz w obec zimnej krwi i umiarkowa­
nia Jana ustępuje, mówiparę nieprzyjemnych 
rzeczy Dorębie i, sfatygowany a zawsze 
chmurny, siada ciężko na kanapie. Odsłona 
ta, urozmaicona kilku komicznemi scenami 
ze Skubskim i oskubanym Witkowskim, koń­
czy się wiadomością przyniesioną przez Skub­
skiego, że, Andzia znalazła schronienie w 
mieszkaniu pani Loli, której złote serce obu­
dziło się w antrakcie — i kazało wziąć 
w obronę uciemiężoną niewinność.

Czwarta odsłona odbywa się u pani

Loli. Oglądadamy owe adamaszkowe meble, 
jeszcze snać nie zafantowane, a z ust Andzi, 
Tońci i Jana — bo się tam te wszystkie 
cnoty schodzą —  dowiadujemy się, że An­
dzia kocha cnotliwego dependenta, depen­
dent kocha cnotli wą Andzię, a cnotliwa 
Tońcia kocha niecnotliwego Edwarda, o któ­
rego nawróceniu siostra nie wątpi. On na­
wet dawniej nazywał się narzeczonym Tońci, 
ale oswoim'zaręczynowym pierścionku zapom­
niał wśród życia, jakie pod wodzą Doręby pro­
wadził. —  Rewelacya Skubskiego sprowa­
dza wreszcie wszystkie „ptaszki11 do mie­
szkania Loli — ale tu czeka całe to zacne 
towarzystwo, zarazem zaś całe audytoryum 
teatralne wielka niespodzianka. W chwili, 
gdy mecenasowa obrzuca Andzię wyrzutami 
a Doręba tryumfować zaczyna, cnotliwy de­
pendent występuje z niespodziewanei > od­
kryciem, które zrobił.... w antrakcie. Poka­
zuje się, że ten figlarz Doręba jest żona­
tym.... małżonka jego utrzymuje się zlekeyj, 
opuszczona przez męża. Następuje wielka 
konfuzya winowajcy, który odchodzi, poczem 
wszyscy naraz powracają do rozsądku : me 
cenasowa zgadza się na związek Jana z 
Andzią, Edward nawrócony zbliża się czule 
do T o ń c i, która stanowczo rzuca teatr i 
sklep zakłada, a pani Lola pragnęłaby się 
nawet pogodzić z mężem, tylkc nie śmie, 
bo nieczuje się godną, lecz bądź co bądź 
chce wrócić na drogę obowiązku i pracy.... 
Oto i koniec — szczęśliwszy, niż się można 
było spodziewać.... Od tego szczęśliwego 
końca musimy wrócić do tytułu, który za 
to nie zdaje się nam szczęśliwym. „Ptaszki 
niebieskie" nie sieją ani orzą, to biblijny 
ideał ludzi, którzy ufając Opatrzności, nie 
dopuszczają do siebie zbytecznej troski o 
jutro, wiedząc, że to jutro nie w ich ręku; 
któizy nie poddają się owej chciwości za 
robku, pożerająeej marnie tyle egzystencyj 
i w walce o byt zachowuią sp kój, umiar 
kowanie, a w danym razie rezygnacyę ro­
zumną. Sądziliśmy przeto, że w komedyi 
znajdziemy może przeciw stawieniu, tej re- 
zygnaeyi ewangelicznej z gorączką ży­
cia i użycia. Autor jednak zastosował

nazwę „Ptaków niebieskich11 do ludzi, któ­
rzy n ie  c h c ą  pracować, do wyzyskiwaczy 
bądź miłosierdzia, jak Berowicz, bądź łatwo­
wiernej głupoty, jak Skubski, i przedstawił 
nam zgraję oszustów najniższego rzędu. 
Zgodzilibyśmy się wreszcie i na to, gdyby 
i to zadanie autor był przeprowadził z więk­
szą psychologiczną głębokością. Ale cóż to 
są ci wszyscy Berowicze , Doręby i Skub- 
scy, kto jest pani Mecenasowa , Ciemnicka 
i Lola? — to są wszystko scenicznie wcale 
nieinteresujące postacie , bo ujęte zbyt po­
wierzchownie i poziomo. Taki np. Doręba, 
czy on na prawdę jest „czarnym charakte­
rem 11 ? Na scenie nie działa nic złego, 
wszyscy tylko mówią o nim, że jest łotr 
wierutny. Do jakiej klasy społecznej należą 
c' ludzie, jak np. Skubski? Mówi o swoich 
stosunkach , nieustannie ma na ustach roz­
maitych hrabiów, nazywanych poufale, ale 
zdaje się, że to wszystko blaga, i że ka­
wiarnie i knajpy są polem jego popisów. 
Berowicz zdradza także wielką pospolitość, 
mając nieustannie na ustach swoją „arysto- 
kracyę11. Mimowolnie przychodzi tu na myśl 
porównanie z takimi Czarnoskalskimi w 
„R ozbitkach"; jakaż to różnica w rysunku 
charakterów; ile w tych Czarnoskalskich 
jest rysów prawdziwych , podpatrzonych 
okiem głębokiego psychologa! Pan Przybyl­
ski jest dobrym obserwatorem niewątpliwie, 
ale jego obserwacye nie sięgnęły głębiej i 
dlatego „Ptaki niebieskie11, pomimo niektó­
rych zręcznie schwyconych szczegółów, in­
teresować widza nie mogą. A jednak dla 
tych postaci poświęcił autor cała intrygę 
sceniczną, usuwając ją na plan drugi. Mi­
łość Doręby dla Andzi, miłość tej ostatniej 
dla Jana, zarówno , jak miłość Tońci dla 
Edwarda ; słowem , wszystko to, co stano­
wić mogło n ić , wiążącą sytuacye, zaledwie 
zaznaczone i prawie nie umotywowane. 
Cała abcya: ucieczka A ndzi, przymus me­
cenasowej, interweneya Loli i obudzenie się 
jej „złotego serca11, wszystko to odbywa się 
za sceną... dla widza zostają same „Ptak' 
niebieskie11, które indywidualnie nie mają 
żadnego znaczenia, są bezimienne i nie na­

leżą do żadnego wybitnego rodzaju; — 
„ptaszki" to, które zapewne spotkać można 
w życiu, ale które nikogo zainteresować nie 
mogą, bo zbyt pospolite... Pospolitość czę­
sto w życiu, a zawsze na scenie zabija... 
Wszystkie natomiast cnotliwe postacie, jak 
Jan , T on cia , A ndzia , to blade, anemiczne 
cienie...

A jednak pomimo tych wszystkich bra­
ków, niepowodzenie „Ptaków niebieskich* 
nie zmienia w niczem naszego przeświadcze­
nia o niepoślednim talencie p. Przybylskie­
go. Talent ten, który uznajemy i szanujemy, 
zmusił nas obecnie do wypowoazenie całej 
prawdy; —  błyski też jego widzimy nawet 
i w tej komedyi; niektóre sceny skreślone 
są z prawdziwym humorem; Skubski, Cie­
mnicka, to postacie o wielu rysach prawdzi­
wych; dar obserwacyi autora odbił się tu 
niejednokrotnie w kilku sytuacyach zręcz­
nych i wyrażeniach szczęśliwych; słowem, 
szczegóły byłyby nawet doskonałe, ale ca­
łości niema: sytuacyę zaniedbał sam autor, 
dając pierwszeństwo typom, które typami 
nie są. Nie pomogła tu nawet wyborna 
gra artystów, która była rzeczywiście kon­
certową.

Pierwsza wzmianka należy się pani 
Aszpergerowej (Ciemnicka) i panu Frenklo- 
wi w roli Skubskiego, Jako mecenasowa wy­
stąpiła pani German i grała z niezwykłem 
umiarkowaniem; doskonałą była pani No­
wakowska w roli Loli; inni artyści: pani 
Stachowicz (Anna), panna Pysznik (Tońcia) 
p. Żelazowski (Edward), p. Hierowski (Do­
ręba), pan Ruszkowski (Berowicz), pan W y­
socki < Wiłkowski), p. Woleński (Jan), pani 
Piasecka (Józia), grali z wielką staranno­
ścią i precyzyą, ale nie wiele dla oca 
lenia sztuki uczynić mogli. Ptaki pofrunęły 
nie uwiwszy gniazda.... a p. Przybylski wi 
nien nam rewanż.... Z niecierpliwością cze 
kamy.

***
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Z kolei przyjęło zgromadzenie do 

wiadomości zamknięcie rachunków Towa­
rzystwa za r. z. i udzieliło komitetowi ab- 
solutoryum; uchwaliło dalej budżet na r. b. 
z tym dodatkiem, że niepokryta suma wy­
datków w kwocie 1505 zł. będzie rozłożoną 
na oddziały według stopy procentowej 25 
prc. od należytości obowiązkowych wkładek 
członków, w każdym oddziale zebrać się 
m ających ; do komisyi rewizyjnej wybrano 
tych samych panów, którzy zasiadali w niej 
w r. z.; do komitetu wybrano na 4 lata po­
nownie pp. Wład. Czajkowskiego, Włodz. 
Gniewosza, Seweryna Henzla i L. Wybra- 
nowskiego, a w miejsce zmarłego śp. Zyg. 
Bojarskiego wybrano na 3 lata dr. Włodz. 
Kozłowskiego i na tem zakończono tego­
roczne obrady.

Łada Państwa,
(C L X X X X V I I  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f*  W ied eń , 2 marca. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 20. Izba wcale nielicznie 
zgromadzona. Na ławie rządowej wszyscy 
członkowie gabinetu z wyjątkiem Ministra 
obrony krajowej Loże i galerya prawie 
puste.

Tos. S c h o n e r e r  zapytuje przewo­
dniczącego komisyi petycyjnej, czy prawda, 
że komisya postanowiła zalecić Izbie przejście 
do porządku dziennego nad wielką liczbą pe- 
tycyj, domagających się wzbronienia napływu 
żydów z zagranicy do Austryi, i zarazem 
prosi, aby kazał motywa tego postanowie­
nia jak najobszerniej wydrukować w spra­
wozdaniu. (Dla zrozumienia prośby tej nad­
mieniamy, że tylko wyjątkowym sposobem 
ta lub owa petycya jest przedmiotem osobne­
go sprawozdania, które wtedy bywa obszer­
niejsze. Zazwyczaj o petycyach wcale nie 
bywają wnoszone do Izby sprawozdania ko­
misyjne, lecz tylko ogólnikowy napis, nie 
pozwalający nawet poznać dobrze treści pe- 
tycyi, wraz wnioskiem komisyi co do spo­
sobu załatwienia jej, wyrażonym w trzech 
słowach: „odstąpić Rządowi do uwzględnie­
nia," „przejść do porządku dziennego1' i t. p. 
P r ryp. sprawozd.).

Pos. ks. R u c z k a  jako przewodniczą­
cy komisyi petycyjnej, (który przy równości 
głosów dyrymował w duchu przejścia do 
porządku dziennego) odpowiada, że w ko­
m isji nikt nie stawił wniosku o wydruko­
wanie osobnego sprawozdania, które zresztą 
było wprawdzie obszernie wypracowane 
przez posła Angerera, ale do druku pójść 
nie może, albowiem właśnie wskutek posta­
nowienia o przejście do porządku dzienne­
go pos. Angerer złożył sprawozdawstwo i 
trzeba było wybrać nowego referenta. Czy 
nowe sprawozdanie pójdzie do druku, za­
wisło nie od przewodniczącego komisyi, lecz 
od uchwałj samejże komisy,.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

y  W  dyskusyi szczegółowej nad ustawą 
projektowaną przez komisyę legalizacyjną o 
zapisach hipotecznych, na podstawie do­
kumentów prywatnych w drobnych spra­
wach hipotecznych, idzie pod obrady §. i szy, 
który brzm i:

„W  drobnych sprawach hipotecznych, 
przepisany w celu zapisania do księgi hi­
potecznej warunek sądowego lub notaiyal- 
nego uwierzytelnienia podpisów na doku­
mencie prywatnym, zastąpi się zgodnem z 
przepisami ustawy niniejszej podpisaniem 
dwu zdatnych świadków płci męskiej, jeżeli 
zapis hipoteczny ma staćasię na przekaza­
nym jednemu z trybunałowi pierwszej in- 
stancyi obszarze, na którym dokument wy­
stawiony został. Świadkowie powinni własną 
ręką wypisać swoje imię i nazwisko, nazwę 
swego procederu lub zatrudnienia , miejsca 
zamieszkania swego i wieku, tudzież oświad­
czenie, że ten, którego podpis jako praw­
dziwy poświadczają, jest im znany oso­
biście.

„oprawa hipoteczna uchodzi za drobną, 
jeżeli dokument, na którego podstawie ma 
stać się zapis hipoteczny, oznacza kwotę 
należytości, lub cenę, alboli wartość nieru­
chomości lub prawa, i jeżeli oznaczona su­
ma bez procentów i należytości ubocznych 
nie przenosi stu złotych wal austr.

„Postanowienia powyższe nie odnoszą 
się do dokumentów tabularnych, ani do do­
kumentów upełnomocniających."

Poseł K u e n b u r g  z prawniczych i 
ekonomicznych względów, jako należący do 
stanu sędziowskiego uważa przymus legali­
zacyjny za bezwarunkowo potrzebny. Spra­
wy tej nie można traktować jako kwestyi 
chleba dla notaryuszów, chociażby się na­
wet wydać miało przepis o dość daleko po 
suniętym obowiązku bezpłatnego sprawowa­
nia czynności legalizacyjnych. Paragraf 1 
atoli zawiera pomnożenie fmaialności i cały 
szereg pobudek dla notaryusza do nielegali-

„G an eta  L w o w s k a *  i  d n ia  6 .

zowania i dla sądów do nieprzyjęcia doku­
mentu. Jest nadto w paragrafie tym szczer­
ba, albowiem niektóre dokumenta hipote­
czne nie są nim objęte. Największą zaś wa­
dą §. 1 jest zniesien.e legalizacyi co do spraw 
drobnych, a więc zachowanie bezpieczeństwa 
własności gruntowej i praw realnych, fawo 
ryzowanie pisarstwa pokątnego i lichwy. Je­
żeli przymus legalizacyjny w ogóle jest p o ­
trzebny, to jest nim zarówno dla wielkich, 
jak dla małych spraw. Legaiizacya jest po­
trzebna, ale połączone z nią uciążliwości zna­
cznie złagodzić można. Mówca stawia wnio­
sek : Odsyła się cały projekt do komisyi, z 
poleceniem przeobrażenia go w tym duchu, 
aby przyi zachowaniu przepisów ustawy z 
roku 1871 bez zmiany wolno było za ust- 
nem bezpłatnem zgłoszeniem się do sądu 
tabularnego protokółować dokumenta tabu­
larne w drobnych sprawach hipotecznych 
aż do pewnej kwoty maksymalnej tylko za 
opłatą stempla na dokument i kosztów za­
pisu hipotecznego z tym skutkiem, żeby 
protokółujący sąd sam z urzędu przeprowa­
dził zahipotokowanie. Gdyby wniosek ten 
odrzucono, wnosi mówca rezolueyę z we 
zwaniem do Rządu, aby wniósł prdlkkt u- 
stawy na zasadzie wniosku powyższego.

f* s . S i e g l  polemizuje przeciw w y­
wodom, a więcej jeszcze przeciw zarozumia­
łemu tonowi memoryału, przedstawionego 
Izbie przez związek notaryuszów austryac- 
kich i przytacza przykłady na dowód, że i 
legaiizacya nie jest ochroną przeciw oszu­
stwu. Mówca nie zgadza się na zwolnienie 
tylko spraw do 100 zł. od przymusu lega 
lizacyjnego, będzie przeto głosował za wnio­
skiem Turka (500 złr.), a to wcale nie z 
sympatyi dla wnioskodawcy; dopiero gdyby 
wniosek ten upadł, będzie głosował za pro­
jektem kom isyi, który jest przynajmniej 
zadatkiem na przyszłe zupełne zniesienie 
legalizacyi.

Komisarz rządowy, radca sądu krajo­
wego, H r o u z e k ,  imieniem Rządu oświad­
cza się przeciw rozszerzeniu zwolnienia od 
przymusu legalizacyjnego na sprawy do 
500 zł. Spis zapisów hipotecznych, dokona­
nych w roku 1878 w sądach czeskich, wy­
kazuje wszystkich razem 152,600 a między 
niemi 29.350 w sprawach do 100 zł. Pro­
jekt komisyi zwolniłby więc około 20 prct. 
wszystkich zapisów od legalizacyi. Gdyby 
zaś rozszerzono zwolnienie na sprawy do 
500 zł., znaczyłoby to zwolnić 68 prct. 
wszystkich zapisów od legalizacyi. Główną 
pobudką przymusu legalizacyjnego jest za­
ufanie do ksiąg hipotecznych. Prawda, że 
dawipyj przymusu te go nie było , ale były 
to też nne czasy , inne okoliczności; były 
to czasy patrymonialne. Prawie we wszyst­
kich państwach przymus legalizacyjny jest 
zaprowadzony. Zniesienie go pociągnęłoby 
za sobą rozkwit pisarstwa pokątnego. Kilku 
mówców przedstawiło projekt komisyi jako 
ridiculus mus w porównaniu z 20-letniemi 
usiłowaniami przeciw przymusowi legaliza­
cyjnemu. Tak źle nie jes t; albowiem zabie­
gi te miały już ten skutek, że pomnożono 
liczbę notaryuszów, że znacznie obniżono 
koszta, legalizacyi, że surowo polecono są­
dom, aby rządziły się największą gotowo­
ścią względem strcn w sprawach legaliza­
cyjnych; a nakoniec, dwie ustawy z r. 1882 
sprowadziły znaczne ulgi. Jedna z nich, 
to je s t , ustawa o zgodności księgi grunto­
wej z katastrem podatku gruntowego, spra­
wiła sądom dużo pracy. Gdyby rozszAzono 
zwolnienie na sprawy do 500 z ł ,  mogłoby 
ztąd. wyniknąć pSjjorszenie ksiąg hipotecz­
nych. Pan komisarz rządowy zaleca przeto 
ku prsyjęciu projekt komisji. Wnioetk po­
sła Kuenburga obarczyłby sądy prac-a, któ­
rej w dzisiejszym składzie nie podołałyby.

Poseł P o s c b  wnosi poprawkę*: „Je­
żeli ^dokument wystawiany jest w miejscu, 
gdzie sądu nie ma . wystarcza do dokona­
nia zapisu hipotecznego uwierzytelnienie 
podpisów na dokumencie przez wójta i dwu 
świadków płci męskiej L‘ . Mówca żąda ode­
słania projektu do komisyi.

Pos. K 1 u n wnosi zamknąć dysku- 
syę. —  Izba odrzuca wniosek 74 głosami 
przeciw 66 głosom.

Pos. P s c h e i d e n  przemawia za roz­
szerzeniem projektu na sprawy do 500 zł. 
Przedstawiwszy uciążliwość i kosztowność 
przymusu legalizacyjnego, każe mówca nio 
lękać się fałszowania ksiąg gruntowych wsku­
tek zniżenia przymusu tego, dopóki w ludzie 
żyją nauki chrześciańskie i świętość przy­
sięgi. Wnosi poprawkę, żeby co do świad­
ków powiedziano jeszcze, „w wieku lat co 
najmniej dwudziestu".

Pos. J a q u e s przyznaje, że uciążliwo ­
ści i koszta są tak wielkie, iż o ulżenie ich 
koniecznie starać się trzeba. W  tym wzglę­
dzie jednak projekt niniejszy nie na wiele 
się przyda. Przymus legalizacyjny jest słusz­
ny ; polega on na tej samej zasadzie co przy­
mus desinfekcyi i szczepienia ospy, lub u- 
stawa o lichwie. Jest to ograniczenie wol­
ności osobistej ze względu na bezpieczeństwo 
ogółu; tylko przeprowadzenie przymusu jw 
praktyce powinno ufedz zmianom. Zachodzi 
pytanie, czy Izba wyższa zgodzi się na pro-

1888.

jekt niniejszy, sprawiający wyłom w przy­
musie legalizacyjnym, otwierający bramy pi­
sarstwu pokutnemu i lichwie Lepiej byłoby 
odesłać projekt wraz z wnioskami dzisiejsze- 
mi do komisyi, aby wypracowała projektj 
na jaki zgodziłaby się także Izba wyższa. 
Jako przyjaciel stanu włościańskiego mówca 
pragnie, żeby wnioski Kuenburga i Poscha 
stały się ustawą.

Pos. K r o  n a w e t  e r  zapuszcza się w 
polemikę z preopinantem. Przyrównanie przy­
musu legalizacyjnego do przymusu szcze­
pienia ospy nie jest trafnem. Szczepienie o- 
spy także uważane jest przez wielu za 
zbyteczne, a nawet szkodliwe; ale choć­
by było najpożyteczniejsze, nie dowodzi­
łoby to jeszcze niczego na rzecz przy­
musu legalizacyjnego. Przykład ustawy 
pjgseciw lichwie także źle-,obrany. Ustawa o 
lichwie wyszła na żądanie ludności; o przy­
musie legalizacyjnym nikt tego nie powie. 
Pan komisarz rządowy wspomniał o poleco­
nej sądom uprzejmości w sprawach legali­
zacyjnych ; w praktyce uprzejmość ta ozna­
cza niechęć i szorstkie obchodzenie się ze 
stronami. Mówca przemawia za poprawką 
Poscha. Przeciw wywodom Kuenburga się 
zwracając, podtrzymuje iw e zdanie, żs przy­
mus legalizacyjny jest zaprowadzony tylko 
dla napędzenia notaryuszom grosza do kie­
szeni. Tak zawsze i we wszystkiem było i 
będzie, dopóki Izba stanowi reprezentacyę 
różnych stanów i interesów, dopóki nie bę­
dzie wschodziła z wyborów powszechnych. 
Co się tyczy obawy, że Izba wyższa nie 
przyjmie projektu rozszerzonego na sprawy 
do 500 złr., potrzeba tylko, żeby Rząd chciał, 
a Izba wyższa z pewnością przyjm ie; jeśli 
zaś nie przyjmie. Izba poselska zawsze j e ­
szcze będzie mogła zgodzić się na uchwałę 
Izby wyższej o 100 złr.

Tu zamknięto dyskusyę.
Pos. S t u r m  na piśmie wnosi: Ode­

słać projekt do komisyi, aby przeobraziła go 
na tej zasadzie, że dokumenta do 100 zł. 
muszą być legalizowane przez notaryuszów 
bezpłatnie i bife opłaty także stemplowej. 
— Wniosek zyskuje poparcie.

Na tem przerwano obrady.
Pos. E n g e l  wnosi interpelacyę do 

Prezesa gabinetu, czy myśli wnieść projekt 
ustawy o uregulowaniu swojszczyzny.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. 
4li. — Następne we wtorek.

S*mvw y  p a ra łm en ta ln e .

(Gl.) Komisya budżetowa Izby posel­
skiej w dalszym ciągu obrad nad . ójt-atem 
Ministerstwa spraw wewnętrznych ułatwiła 
się z tytułem służby budowniczej , w któ­
rym wydatki są-j preliminowane w sumie 
1,155.360 zł., to je s t , o 2266 zł. większej, 
z której na Galicyę przypada 250.574 zł., 
to jest, o 1134 zł. więcej niż w roku ze­
szłym. Są to prawie wyłącznie płace urzę­
dnicze.

W następnym tytule budowli drogo­
wych wydatki czynią 4,750.260 zł., czyli 
o 40.010 zł. w ięcej; dochodów jest 33.497 zł., 
czyli o 1328 zł. więcej. Na Galicyę preli­
minowano: 987.000 zł., jgyli o 9300 zł. 
mniej wydatków, 4P 17.000 zł., czyli o 1700 
więcej dochodów. Wydatki na Galicyę dzid- 
lą się jjak następuje: Zwyczajnych, to jest, 
na konserwacyę dróg już gotowych, jest
869.000 zł. Ta kwota oznacza zmniejszenie 
o 8000 zł., albowiem z jednej strony ubYło
10.000 zł. wydatków na dochodzeuie szkód, 
zrządzonych przez wody, z drugiej strony 
przybyło 2000 zł. wydatków na konserwa­
c ję  nowo/budowanych przedmiotów. Wydat- 
kó\y nadzwyczajnych, to jest, na noKe 
budowle i większe rekonstrukcje, .jest
118.000 zł„ czyli o 1800 zł. mniej. Ta kwo­
ta składa się z pozycyj następujących :

Na stały most na, Dniestrze pod  ̂ Za­
leszczykami 50000 z ł. , jako szósta, równa 
zeszłorocznej rata, na poczet kosztorysu, 
obliczonego na 330.000 z ł . ; powinnaby to i 
być rata już ostatnia, bo od roku 1883 do 
roku 1887 wydano 280.000 zł.; ale przy 
zakładaniu fundamentów okazała się po­
trzeba większych robót niż przypuszczano; 
tylko powiększenie kosztów nie jest jesecze 
obliczone;

na wybudowanie gościńca delatyńskie- 
go na niedługiej przestrzeni w powiecie 
nadwórniańskim 8900 zł. (o 900 zł. więcej 
niż w roku ubiegłym), jako druga rata na 
poczet sumy 26.915 z ł . ; wedle pierwotnego 
planu roboty miały skończyć się w roku 
bieżącym, co jednak wydaje się rzeczą wąt­
pliwą ;

na rekonstrukcję drogi gminnej z Prze­
worska do Sieniawy, wraz z mostem na 
Sanie pod Leżaehowem 30.000 zł. (o 20.000 
zł. więcej), jako czwarta rata na poczet 
sumy I,4j4.541 z ł.; wszystkie cztery raty 
dotychczasowe wynoszą już 130.0: 0 z ł . ;

na rekonstrukcję drogi gminnej z Bur­
sztynu do Łopuj/.ny 14.031) zł., (o 5970 zł. 
mniej), jako trzecia rata na poczet sumy

62.105 z ł . ; wydatki dotychczasowe wraz 
z tą trzecią ratą wynoszą 52.030 z ł . ;

na rekonstrukcję i po części przełoże­
nie drogi gminnej z Rymanowa do Jaślisk 
7570 zł. (o 430 zł. mniej), jako ostatnia 
rata na poczet sumy 23.570 zł. •

nowa jest pozycya 7500 zł. jako pier­
wsza rata na poczet 15.000 zł. przyczynku 
skarbowego do kosztów wybudowania drogi 
gminnej z Majdanu do Tarnobrzegu, obli­
czonych na 83.000 zł., z których powiat i 
kraj poniosą 68.000 zł.

W  dyskusyi nad tytułem powyższym 
poseł G n i e w o s z  użalał się na brak urzę­
dników technicznych w galicyjskiej służbie 
budowniczej.

Z obecnej sytuacyi.
Do Pol. Corr. piszą z Budapesztu: 

Stanowisko austro - węgierskiego rządu wo­
bec najnowszej dyplomatycznej próby ros- 
syjskiego gabinetu, celem zainicjowania 
załatwienia kwestyi bułgarskiej, powitała 
opinia publiczna w Węgrzech z żywem za­
dowoleniem. Nie ma w Węgrzech takich 
poważnych kół politycznych, któreby życzy­
ły sobie w ojny; owszem, żywią tu szczere 
życzenie usunięcia krwawego starcia. Z dru­
giej strony zajmują także stanowcze stano­
wisko przeciw dopuszczeniu rossyjskiego 
protektoratu nad Bułgaryą, i nie chcą po 
prostu przyzwolić na wojskową okupaeyę 
Bułgaryi przez Rossyę. Skoro raz stanie się 
zadość zapatrywaniu opinii publicznej w W ę­
grzech w tym kierunku, wówczas z pewno­
ścią z uznaniem przyjęte będą usiłowania 
dyplom acyi, skierowane do uchylenia dra- 
żliwości rossyjskiej.

W  kołach rossyjskich, utrzymujących 
stosunki z ambasadą rossyjską, zachowują 
się, jak pisze Pol. Corr., z wielkiem niedo­
wierzaniem wobec pojawiających się gło­
sów , iż Rossya zamierza zaproponować ze­
branie się konferencyi. Z drugiej zaś strony 
koła te posiadają podobno pewne wskazówki, 
że gabinet petersburski nie myśli bynaj­
mniej o zerwaniu zupełnie nici rokowań 
z gabinetami, lecz zamierza pracować nad 
tern, aby możua było utorować drogę wspól- 
nej^akcyi. Pewnem jest, iż rady mocarstw, 
zbliżonych do Rossyi w kwestyi bułgarskiej, 
poruszają się w powyższym kierunku i nie 
pozostają bez wpływu w Petersburgu. Zgo­
dnie z tą enuncyacyą pisze Nord, iż nie­
słusznie uważają dotychczasowe odporne 
stanowisko Austro-W ęgier, W łoch i Anglii 
wobec propozycyj rossyjskich jako definity­
w ne; owszem należy mieć nadzieję, że m o­
carstwa te nie wypowiedziały jeszcze osta­
tniego swego s łow a , i że skoro otrzymają 
z Petersburga uzupełniające wyjaśnienia, 
przystąpią do propozycyj. Aby w Bułgaryi 
mógł być przj wróconym legalny stan rze­
czy, bez uciekania się do środków przymu­
sowych, na to potrzeba zbiorowej akcyi ca­
łej Europy.

Pol. Corr. donosi z Londynu, że am­
basador angielski w Konstantynopolu otrzy­
mał od swego rządu polecenie zachowania 
wobec kroków , uczynionych u Porty przez 
Rossyę w sprawne bułgarskiej , a popartych 
przez Niemcy i Francyę, wszelkiej rezerwy 
i nie wywierania presyi na Portę, co do jej 
decyzyi, w żadnym kierunku.

Z innej strony donoszą z Konstanty­
nopola: Wys. Po* ta wystosowała w drodze 
poufnej zapytanie do Wiednia, Rzymu i 
Londynu, jaką należy je j dać odpowiedź na 
ostatnie dyplomatyczne kroki Rossyi , mia­
nowicie, czy wymienione gabinety miałyby 
co do zarzucenia Porcie, jeżeliby ona tylko 
pisemnie oświadczyła w Sofii, że obecny 
rząd księcia Fsrdynanda , opierając się na 
postanowieniach traktatu berlińskiego, uwa­
ża jako nieprawowity.

JŁEO IIKA
Lwów. 5 marca.

— N ajj- raczył Dajmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej bwej szkatuły gminie Kal- 
ników, w powiecie mościskim, na budowę szko­
ły, zapomogi w kwocie i 00 złr.

P *(ś) Ze Świata. Wczorajszy drugi z ko­
lei raut, który się odbył w pałacu Namiestni­
kowskim, chociaż mniej był licznym, wypadł 
równie świetnie jak poprzedni. Doborowe grono 
gości najprzyjemniej spędziło kilka godzin w 
gościnnym salonie pp. Zaleskich, bawiąc się we­
soło rozmową, ożywioną życzliwą uprzejmością 
Gospodarstwa i ich rodziny. Na raut przybyli: 
JKW. ks. Wirtemberski, ks. arcybiskup Issa- 
kowicz, JE. p. Marszałek krajowy Jan hr. Tar­
nowski, JE. prezes sądu wyższego krakowskie­
go p. Zborowski, prezes apelacji p. Simono­
wie/ z małżonką, członkowie Izby panów: JE. 
hr. Siemieński i St. Polanowski, Stan. br. Ba- 

; deniowie, pp. O. Pietruscy, hr. K. Wodzicka z 
. córką, pani Jaworska, pp. Puzynowie, pani
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Wład. Tustanowska z córkami, hr. Komorow­
ska, pp. 0. Dobrzańscy, poseł A. Gorayski, 
radca Namiestnictwa Laskowski z żoną, radca 
Namiest. Terlecki, pp. Micewsey, Stan. hr. Pi- 
nińscy, Włodz. i Tad. hr. Dieduszyccy, br. Bru- 
nicka, lir. Drohojowska, pp. Morawscy, pp. Ro- 
dakowscy itd.

We czwartek odbędzie się wielki raut u 
JKW. księżniczki Matyldy Wirtemberskiej i JKW. 
ks. Wirtemberga, na który rozesłano liczne za­
proszenia.

—  P. Jerzy Piwocki, c. k. komisarz 
powiatowy, powołany zost&l do służby w c. k. 
Ministerstwie spraw wewnętrznych.

—  Z Kolei Karola Ludwika dono­
szą, że z powodu ponownych zamieci śnieżnych 
powstałych w skutek gwałtownej burzy, został 
z dniem 4 b. m. ruch pociągów między Rawą 
ruską i Sokalem wstrzymany.

Na linii lokalnej Jarosławsko-Sokalskmj 
kursują więc pociągi tylko między Jarosławiem 
i Rawą ruską.

—  Dyrekeya kolei Państwowych
donosi: W skutek zamieci śnieżnych wstrzyma­
ny został 3 marca b. r. całkowicie ruch po- 
eiągów na przestrzeni Nowy Zagórz-Jasło kolei 
państwowej.

t M ieczysław  hr. Dunin - Borkow­
ski, syn hr. Franciszka i Franciszki Anny z 
hr. Dzieduszyekich, zmarł wczoraj we Lwowia, 
przeżywszy lat 73.

t  Stanisław Karol Czarnecki, asy­
stent lwowskiej szkoły politechnicznej, zmarł 
onegdaj, przeżywszy 27 lat.

—  Repertoar teatralny. Dziś w po­
niedziałek „Szczęście małżeńskie11, komedya Va- 
labregueA, w której p. Kwiecińska po dłuższej 
słabości po raz pierwszy wystąpi. Przedstawie­
nie zakończy „Piosnka pana Fortunata11, ope­
retka w 1 akcie Offenbacha z p. Zimajer. Ju 
tro, we wtorek, „Nanonu, operetka Herve’go. 
We środę po raz drugi „Ptaki niebieskie11, ko­
medya w 4 aktach Przybylskiego.

W bieżącym tygodniu wznowioną będzie 
„Kuglarka“ , z panią Zimayer. Role z nowej 
komedyi pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego 
p. t. „Pospolite ruszenie" zostały już rozdane. 
Rozpoczęto także przygotowania do wystawienia 
nowoj operetki Mullera p. t. „Błazen" (Der 
H ofnarr). Ponieważ sezon operowy w b. r. 
trwać będzie tylko do 27 marca, będziemy 
mieli tylko jeszcze kilka przedstawień opero­
wych. Między temi daną będzie „Dinorah", 
„Don Juan" i „Carmen" z panną Hellerówną.

(m~) W zakładzie artystyczno - in­
troligatorskim p. Ludwika Wierzbickiego we 
Lwowie, przy ul. Batorego oglądaliśmy artystycz­
nie i z wielkim gustem wykonaną tekę, w której 
Ojcu św. przesłany będzie adres całego duchowień­
stwa galio. wszystkich trzech obrządków. Nieje­
dnokrotnie mieliśmy sposobność podziwiać mi­
sterne i pełne artystycznego smaku wyroby pa­
na Wierzbickiego ale przyznać musimy, że o- 
statnie dzieło przewyższa pod niejednym wzglę­
dem dawniejsze wyroby i w bogatych zbiorach 
Watykanu, na które składają się dary całego 
świata, zajmie może niepoślednie miejsce. Teka, 
o której mowa, nie jest wyrobem szablonowym, 
maszynowym, jakich pełno na efektownyeh wy­
stawach wiedeńskich, berlińskich i t. d. lecz 
wyrobem ręcznym, niepospolitym, świadczącym 
o artystycznem poczuciu wykonawcy. Okładka 
wierzchnia, o barwach papieskich, jest sporzą­
dzoną z białej i żółtej skóry; brzegi są żółte, 
a tło środkowego w kształcie arkusza parga- 
minu, zwiniętego ministernie po bokach i ro­
gach, jest białe. Na tern tle białem jest umie­
szczoną gałązka palmowa, jako symbol męczeń­
stwa. U góry gałązki jest umieszczony herb Oj­
ca św., emaliowany na tarczy srebrnej i złotej, 
okolonej insygniami papieskiemu, nad któremi 
wznosi się prześlicznie w metalu wykonana mi­
niaturowa tiara. Gałązka palmowa jest a dołu 
wstęgą związana a na tej wstędze są złotem 
wypisane następujące słowa: „Leoni X I I I ,
An. L  Sac. Implti. Dioce. Tnuum Rituum 
Leopol. €racov. Premis. Tarnov. StanisC 
Wstęga, wijąc się wśród białego tła obejmuje 
tarczę emaljowana, bardzo pięknie w metalu wy­
konaną, na której to tarczy mieszczą się herby 
Polski, Rusi i Litwy. Rzecz cała, jakkolwiek 
skromna, jest bardzo efektowną. Wewnątrz są 
okładki wyłożone białą jedwabną materyą i mie­
ści się w nich adres, spisany na 4 kartach par- 
gaminu, w języku łacińskim, polbkim i ruskim. 
Sam adres jest arcydziełem kaligraficznem, wy- 
konanem przez p. M. Martyniaka. Pierwszą stron­
nicę adresu zdobią piękne akwarele artysty, p. 
J. Makarewicza, a mianowicie, na gónym mar­
ginesie jest obraz Matki Boskiej Częstochowskiej; 
w dolnych narożnikach są widoki Wawelu i św. 
Jura, a na dolnym marginesie są herby Ojca 
św.; wszystkie te medaliony, widoki i herby są 
połączone wijącym się powojem. Dalsze karty 
są również efektownie przyozdobione. Całość 
sprawia bardzo milo wrażenie. Teka wraz z a- 
dresem mieści się w kasetce skórzanej, wyłożo­
nej atłasem. Zbiorowa ta praca, jakkolwiek 
skromna i niemogąca rywalizować ze wspania- 
łemi i kosztownemi darami, jakie narody boga­
te składają u _ stóp Tronu Głowy Kościoła, 
świadczyć będzie po latach wcale pochlebnie o 
rozwijającym się u nas obecni# przemyśle arty­
styczny m

(:m) W  Tow&rzystwle oszczędności 
kobiet odbyło się wczoraj w południe doro­
czne walne zebranie pod przewodnictwem p. M. 
Gostyńskiej. Sprawozdanie kasowe przedłożyła 
p. Hochbergerowa, a dowiedzieliśmy się z niego, 
że zapas kasowy wynosi obecnie 5121 zł. 41 
ct., a to w papierach 3118 złr. 62 ctn., a w 
gotówce 2002 zł. 79 ct. Między członkami za­
lega znaczna ilość znaczków 10 centowych, re­
prezentujących przeszło 1602 zł. Uchwalono tedy 
prosić pp. dziesiętniczki, aby energiczniej ścią­
gały wkładki miesięczne 10 cbntowe, postano­
wiono zarazem, że odtąd jedna dziesiętuiczka ścią­
gać będzie wkładki tylko od 9 członków towa­
rzystwa, dotychczas bowiem miała ściągać wkład 
ki od 35 osób. Przewodniczącą towarzystwa na 
rok bieżący wybrano jednogłośnie ks. Sapieżynę, 
zastępczyniami przewodniczącej wybrano pp.: 
Bodyńską i M. Gostyńską, skarbniczką p. W. 
Niedziałliowską, buchalterką p.: W. Modzelew­
ską, sekretarkami pp. Mackczyńską i Wysłou- 
chową. Do wydziału zostały wybrane pp. Go­
styńska, Hochbergerowa, Potworowska, Poh, 
Mocbnacka, Padewska, Ruckerowa, Szczepa- 
nowska, Scbnetowa, Wechslerowa, a jako za­
stępczynie pań wydziałowych zostały wybrane 
pp.: Burzyńska, Janowska, Młodnicka, Moszyńska 
i Szemelowska.

— Walne zgromadzenie członków 
resursy urzędniczej odbędzie się we środę, dnia 
14 marca b. r., o godzinie 7 wieczór we wła­
snym lokalu z następującym porządkiem dzien­
nym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia; 2. Sprawozdanie z czyn­
ności wydziału za r. 1887; 3. Sprawozdanie 
za rok i 887; 4. Preliminarz na rok 1888; 5. 
Wybór wydziału; 6. Wybór trzech członków 
komisyi skontruj ącej; 7. Ewentualne wnioski 
członków.

— Koncert śpiewaczki panny Herminy 
Patkiewiez odbędzie się w sali kasyna miej 
skiego w piątek, d. 9 marca br. z współudzia- 
łkm pani Felicyi Stachowicz, panien Baumel i 
Walcher, pp. Jeromina, Mateo i dyr. Marka z 
aastępującym programem: 1. Wielki duet z o- 
pery „Hugenoci", akt Ili, Mayerbeera, odśpie­
wa koncertantka i p. Jeromin. 2 „Venezia e 
Napoli", Tarantella Liszta, odegra na fortepia­
nie panna Baumel. 3. a) Tosti: Piosnka „For­
tuna" ; b) Pieśń hiszpańska Pauliny Lucca, od­
śpiewa koncertantka; 4. a) Schumann: Duet,
b) Żeleński: Duet odśpiewają panna Walcher i 
koncertantka ; 5. Deklamacya: pani Stachowicz; 
6. Wielki duet z „Hugenotów", akt IV, Mayer­
beera, odśpiewa koncertantka i p. Mateo. Po­
czątek o godz. pół do 8 wieczór.

— Zarząd eriórn g a l Towarzystwa
m nzyczm -sw  zaprasza wszystkich P. T. człon­
ków na nadzwyczajną próbę chóru mięszanego. 
która się odbędzie we wtorek 6 marea o go­
dzinie 7 wieczór w sali Towarzystwa muzycz­
nego.

— W ydział centralny Trnr. wzaje­
mnej pomocy oficjalistów prywatnych o- 
głasza. iż z przyczyn od niego niezawisłych 
posiedzenia rady nadzorczej rozpoczną się nie 
16, jak pierwej ogłoszono, lecz dopiero dnia 22 
marca 1888 r.

— Przedstawienie amatorskie od­
będzie się dnia 11 b. m. w sali „Sokoła" w 
połączeniu z koncertem, na dochód kolonij wa- 
kacyjuych. Towarzystwo muzyczne „Lutnia" wy­
stąpi z; chórem męskim i mięszanym a oprócz 
tego produkować się będą pp. Macierzyńska i Pa- 
wlikówna, tudzież pp. Guszalewicz i Witoszyń- 
ski. Przez amatorów odegraną zostanie po raz 
pierwszy komedyjka z francuskiego „Wet za 
wet". — Bilety są do nabycia w księgarni 
Geyfartha i Czajkowskiego, w cukierni Kostec­
kiego, w sklepie R. Krimera i w biurze Towa­
rzystwa pedagogicznego ul. Pańska 1. 11. — 
Ceny miejsc: krzeszło 50 ct., wstęp 30 ct. — 
Szczegółowy program podamy później.

— Przedstaw  ie iiic  am atorsk ie  na
dochód Towarzj stwa „Rodzina" odbędzie się 
nieodwołalnie we środę, 7 marca b r. w kasy­
nie miejskiem. Zamówione bilety, które do śro­
dy rano nie zostaną odebrane, będą sprzedane 
innym.

(m) Stowarzyszenie kowali lwow­
skich uzyskawszy od Sejmu krajowego za stara­
niem swojego przełożonego, p. M. Michalskiego, 
pięć stypendyów dla uczniów szkoły kucia we 
Lwowie, w ogólnej kwocie 250 zł., zawiadamia 
kompetentów tak lwowskich, jakoteż z prowin- 
cyi, ażeby stosowne podania wnosili do W y­
działu krajowego.

— Znaleziono dnia 2 b. m. w wago­
nie tramwayowym zapomnianą tamże chustkę 
wełnianą.

— Stan powietrza. Barometr stoi w
m ierzy— ! “  ę  J  J** L ' , ■ '. ^

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 5 b. m., według spostrze­
żeń staeyi Szkoły politechnicznej : Wiatr SE., 
temperatura się podnosi, niebo przeważnie zam­
glone, powietrze wilgotne i ciągle niespokojne, 
śnieg.

Średnia temperatura ubiegłej doby była
— 10'3“C, najniższa temperatura była dziś w 
nocy i wynosiła -  14 0°C, najwyższa była
— 6.3°C.

Opad śniegu na dwie doby ostatnie wy­
nosił 0 ’8 mm.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 753 mm.

—  W ybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Horodence z grupy 
większych posiadłości odbędzie się w dniu l 8 
kwietnia b. r. Wybór ten odbędzie się w mief- 
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Podziękowaule. Dnia 26 z. m. od­
był się w Nowym Sączu koncert panien Wan­
dy i Jadwigi Bulewskic.h na rzecz stowarzysze­
nia patryotycznej pomocy Czerwonego Krzyża, 
którego czysty dochód wynosi *200 zł. Imie­
niem komitetu zajmującego się urządzeniem te­
go koncertu, składa podpisany najszczersze po­
dziękowanie pp. Wandzie i Jadwidze Bulew- 
fikim za poniesiony trud i szlachetną ofiarność, 
jak niemniej szanownej miejscowej i pozamiej- 
scowej publiczności za łaskawe poparcie i licz­
ny udział w koncercie.

Juliusz Friedrich.
—  Z powodu elężfciej z liny obecnej, 

zawiązał zbór :zraelicki w Dukli, powiatu kroś­
nieńskiego, komitet ku niesieniu pomocy zasłu­
gującym na nią uboższym rodzinom. Komitet 
zebrał kwotę 230 zł., zaś właściciel dóbr br. 
Cezar Męciński ofiarował na ten cel 20 sagów 
drzewa opałowego. Ofiarą tą obdarzono ubogich 
miasta Dukli obu wyznań.

—  Zabójstwo. We wsi Babcze, powia­
tu bohorodczańskiego, dopuścił się zabójstwa 
Wasyl Kłybuś na Dmytrze Martyniuku. Ten o- 
statni przybył do chaty Wasyla Kłybusia w to­
warzystwie dwóch innych parobków dnia 24 lu­
tego b. r., po których odejściu Kłybuś zadał 
Martyniukowi kilka, ciosów drągiem w głowę, 
skutkiem których atakowany ducha wyzionął. 
Przyczyną zabójstwa ma być utrzymywanie sto­
sunku miłosnego Martyniuka z córką Kłybu- 
siów. Zabójcę uwięziono a śledztwo sądowe jest 
w toku.

—  Śmierć przez zmarznięcie po­
nieśli : Iłko Maksymiec w Husiatynie, Teodor 
Bid oczko w Czortkowie, Wojciech Malec w Żu­
kowie pow. tarnowskiego.

— Z Nicei donoszą do Czasu, iż pa­
nują tam straszne burze. Morze wyje i uderza
w nadbrzeżne wille, zalewa piwnice i niszczy 
promenadę; zimna przytem niebywałe i śniegi 
nietylko na wierzchołkach gór, ale i dość ni­
sko leżą. W ogrodzie pani Vigier piorun strza­
skał drzewo, które ważyło 2000 kilo. Zabawy 
odbywają się nieustannie często z udziałem ce­
sarza brazylijskiego. Przychodzą dobre wiado-
mośpi od ks. Władysława Cząrtoryskieg > z Al- 
gi.em Hr. Alfred Potocki ma się coraz h piej'i 
przybył do Nieci dla odwiedzenia, znajomych. 
Odbyły się zaręczyny tr zeciej córki bawiąaj-ch 
tam państwa Orzeszków.

— Amerykańska notatka. Mr. Klee- 
pbort, kasyer banku X. w Nowym Yorku je ­
chał przed kilku dniami na trwożliwym ko­
niu, -który nagle przeraził się i.... pobiegł
niewiadomo dokąd. Na godzinę przedtem ka­
syer zainkasował czek na sumę trzysta tysięcy 
dolarów, którą miał przy sobie w torebce 
skórzanej.

—  Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

l i i  O M H B tM i
(■j )  ftpera. „Hugenoci", zapowiadani od 

dawna, ujrzeli nareszcie w sobotę światło kin­
kietów. Rzeź, jaką wyprawiono w roku 1572 
protestantom francuskim, powtórzyła się w so­
botę na naszej scenie, z tą tylko różnicą, że nie 
kalwini padli tutaj ofiarą, jeno — muzyka Meyer- 
beera. Niepojmujemy zgoła kuszenia się o wy­
stawianie na scenie naszej oper wielkich i tru­
dnych. Przekonano się już niejednokrotnie o nie­
fortunnym wyniku takich usiłowań a doświad­
czenie nauczyło, że utwory lżejsze i łatwiejsze 
wykonane być mogą u nas wcale przyzwoicie. 
Najoczywistszym dowodem tego „Napój miło­
sny", wystawiony w zeszłym tygodniu. Gdyby 
dyrekeya chciała się trzymać tej zasady, usta­
łyby niewątpliwie wszelkie narzekania na na­
szą operę.

Repertuar, złożony z oper takich ja k : 
„Córka pułku", „Fra Diavolo“ , „Wesołe kumo­
szki z Windzoru", „Freischiitz", „Don Pascjuale", 
„Biała Dama", „Bal maskowy" Aubera, „W e­
sele Figara", „Złoty krzyżyk" Briilla i t. d. 
podobałby się niewątpliwie publiczności i od­
powiadał warunkom wokalnym naszych śpiewa­
ków i śpiewaczek. „Hugenotów", „Afrykankę" i 
t. p. dawać można tylko wtedy, jeżeli się po­
siada wyborną dramatyczną śpiewaczkę i pier­
wszorzędnego bohaterskiego tenora, wielką or­
kiestrę i doskonałe chóry. Pan Schlafenberg po­
winien się uczyć jeszcze bardzo wiele zanim mu 
wolno będzie pomyśleć o śpiewaniu pierwszo­
rzędnych bohaterskich partyj. Na razie umieję­
tność jego i rutyna drugorzędnym nawet podołać 
nie są w ęskanie.

Bohaterką sobotniego przedstawienia była 
pani Kasprowiczowa. Ona jedna wywiązała się 
z zadania swego zadowalniająco a głosem im­
ponowała swoim koleżankom niepomiernie. Pan 
Jeromin grał i śpiewał bardzo dobrze jakkol­
wiek partya Marcela innego rodzaju głosu wy­
maga. O reszcie wolimy nie pisać. Nie ich to 
zresztą wina, że zadaniu nad siły sprostać 
nie mogli.

(J) Koncert,. P. Wilhelm Czerwiński, 
znany i ceniony w mieście naszem muzyk i 
kompozytor urządził w piątek w sali kasyna 
miejskiego doroczny swój koncert. Publiczności 
zebrało się bardzo \uele, a obfity i ze wszech 
miar interesujący program koncertu wykonanym 
został z wielką preeyzyą i starannością przez 
pierwszorzędne siły artystyczne naszego miasta. 
Panna Ulaniecka, utalentowana uczennica pana 
Czerwińskiego, odegrała partyę fortepianową w 
wspaniałym kwintecie Schumanna, ku zupełne­
mu zadowoleniu znakomitych współwykonaw- 
ców pp. Wolfsthala, Słomkowskiego, Kozłow­
skiego i Sladka. Panna Babińska odśpiewała 
al7§ z „Favoryty“ Donizettiego, oraz piosenkę 
Czerwińskiego do słów Lenartowiczaj). t. „Roz­
mowa ze słowiczkiem". Nieustające oklaski 
zmusiły młodą artystkę do dodania nadprogra­
mowej piosenki. Mozarta aryę koncertową na 
bas i piosnkę Rubinszteina „Tęsknota" odśpie­
wał bez zarzutu sympatyczny zawsze artysta 
opery naszej, p. Jeromin. Zapowiedzianej afisza­
mi deklamacyi p. Frenkla nie było wcale z po­
wodu, iż artystu występować musiał tego wie­
czoru w taatrza. Dwunastka śpiewacka „Echo" 
pod kierunkiem swego dyregenta p. Sołtysa, 
wykonała pierwszy ustęp z kantaty biblijnej 
Wagnara p. t. Das Liebesmahl der Apostel, 
Dzieło to wymaga wielkiego chóru , nic więc 
dziwnego, że obsadzone dwunastoma głosami 
wyglądać musiało trochę chudo. — Lepiej za 
to powiodło się wykonanie trudnago nokturnu 
i scherza Czerwińskiego p. t. „Cisza letnia" i 
„Żysie leśne‘‘ , ułożonego na chór męski z to­
warzyszeniem fortepianu i waltorni. Kompozytoi 
i wykonawcy zbierali huczne oklaski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— O głoszen ie  kou ku rtu . Komitet c. 

k. towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego po­
dając do wiadomości, iż znajdującą się dotych­
czas w Srodopolcaoh szkołę chmielarską, prze­
nosi z rokiem bieżącym do Starego sioła (sta­
cja kolei Czerniowieckiej* własność JE. Alfreda 
br. Potockiego),, roepisuje — w nadziei uzy­
skania jak w latach poprzednich subwencji 
rządowej i krajowej —  konkurs na ośm sty­
pendyów po 60 zł. do tejże szkoły, której kurs 
trwać będzie 7 miesięcy —  od 8 kwietnia do 
8 listopada br.

Stjpendya te starczą na całkowite utrzy­
manie ucznia przez czas pobytu w szkole.

Pierwszeństwo będą mieli byli uczniowie 
szkoły w Srodopolcach, którzy roku zeszłego 
kursu słuchali, ale należytej wprawy na samo­
istnych chmielarzy jeszcze nie nabyli; następ­
nie kandydaci, którzy już pracowali w zawodzie 
ogrodniczym. Pożądaną też jest rzeczą, aby kan­
dydaci umieli czytać i pisać. Naukę powtarza­
nia, szczególniej rachunków, pobierać będą u- 
czniowie w niedziele święta i dni słotne.

Uczeń stypendysta winien jest:
a) mieć najmniej skończonych lat 18 ;
b) zaopatrzyć się w potrzebną odzież i 

bieliznę, jakotsż pościel |
c) wykonywać wszelkie roboty ręczne, 

wskazane mu przez instruktora lub jego zastęp­
cę na chmielniku szkolnym bez wynagrodzenia, 
za roboty zaś wykonanywane na snmielarniach 
właściciela Starego sioła, pobierać będzie od­
powiednie miejscowym stosunkom wynagrodze­
nie — * którego połowa służyć ma na uzupeł­
nienie stypendyum, -względnie na potrzeby u- 
cznia w czasie nauki — druga zaś połowa 
przechowaną będzie w kasie szkolnej i wydaną 
mu zostanie przy ukończeniu szkoły.

Podania zaopatrzone metryką i świade­
ctwem dotychczasowego zajęcia (względnie też 
świadectwem szkolnem, jeżeli petent ma takowe) 
wnieść należy do komitetu towarzystwa gospod. 
gal, (ulica Ossolińskich 1. 5), franko, najdalej 
do 20 marca br.

* Kolej Karola Ludwika. Od 1 stycz­
nia do 20 lutego b r. było przychodu na linii
Lwów-Kraków 745.562 zł. 24 ct., na linii
Lwów-Brody-Podwołoczyska 155.576 zł. 49 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 30.9 '9 zł. 
32 cnt., na linii Dembica - Rozwadów 8.943 zł. 
28 ct,, ogółem 940.991 zł 33 ct. W tym.
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 791.973 zł. 04 ct., na 
drugiej 179.250 zł. 42 ct., na kolei lokalnej
Jarosław-Sokal 32’241 zł. 46 ct., ogółem
1,003.464 zł. 92 ct. Od 21 do 29 lutego
bieżącego roku wynosił p r z y c h ó d  na iriii 
Lwów-Kraków 144.678 zł. 97 ct.,̂  na lin'; 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 22.050 zł, 73 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.289 
zJ 13 et na linii Dembica-Rozwadów 1243 
li. 45 'k ,  ogółem 174 262 zł. 28 ct., a
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Ces. król. generalna Dy^ekcya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozeładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteński 
O djazd  ze L w o w a :

Grodz. 11 min. 27 przed polud. pociąg osobowy 
do Stryja, Ołiyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Ohyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

P rz y ch o d z ą  do  L w o w a :
Giodz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardon.a, Ohyrowa i Stryja 
Godz. 4 min. ló  po połud. pociąg osobowy z 

Ohyrowa, Stryja, Ilusiatyna, Stanisławowa. 
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Jlusjatyna, Stanisławowa, Ohyrowa, Stry­
ja i Ławocznego.
P rz y ch o d z ą  do  S ta n is ła w ow a :

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyua.

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy
z Husiatyna.

Godz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Ohyrowa, Lwowa, Stryja.

O djazd  ze S ta n is ła w ow a :
Godz. 9 min. 45 przed połud. poeiąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Ohyrowa.
Godz 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Hnsiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

P rz y ch o d z ą  do  Ł a w o c z n e g o :
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

i Cbyrówa pociąg mięszany.
O djazd  z Ł a w o cz n e g o :

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Cbyrowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego.

P rz y ch o d z ą  d o  L w o w a :
Z K ra k ow a : o godz. 5 min. 50 rauo pociąg 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o gvdz. 
7 minnt 6 wieczór pociąg lokalny.

Z C z e r n io w ie c : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min 30 
po połuduiu pociąg mięszany.

Z P o d w o ło c z y s k : na dworzec główny Iwo w- 
| ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg
| pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50
] po p łudniu pociąg mięszany.
 ̂ Z P o d w o ło c z y s k : na dworzec Podzamcze 
| o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­

spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
| osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu
j pociąg mięszany.

Ze S t r y ja : o godz. 8 min. 59 rano i o godz.
4 min. 35 po południu pociąg osobowy

; a o g. 1 m, 35 w nocy pociąg osobo sy.
i Ze S tan isław ow a : do Lwowa o godz. 6 min. 
: 36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9

min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
i 9 min. 29 pociąg mięszany.
i O dchodzą  ze L w o w a :
D o K r a k o w a : o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz, 4 m. 10 rano 
i pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po

południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. 
10 rano p<v\ćg lokalny.

D o C z e rn io w ie c : o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

D o P o d w o ło cz y s k  z g łów n eg o  d w orca  :
o godz. 6 miu. 10 rano pociąg pospiesz- 

 ny, o g"dz. 12 min. 38 po południu po-

25 wciąg mięsznny i o godz. 10 111 •
' pociąg osobowy.
; Do Podwołoczysk z dworca ogn'ieM 

o godz. 6 miu. 22 rano posiąg F pucW*
| o godz. 1 min. 8 po p
i mięszany i o godz. 10 ffl'11,
| pociąg osobowy. ór i 0
Do Stryja : o godz. 8 miu. 4 ^ ’ dniefli P0' 

gedz. 11 minut 47 przed P0® r(j r*®
■ ciąg osobowy a o godz. 6

pociąg osobowy. o ąU®'.
Do Stanisławowa: ze Lwowa o g- g $»• 

rano pociąg pospieszny, o g „Qii. ® 
35 wieczór poeiąg osobowy, \ 0 „ 
min. 20 wieczór poeiąg posp*e9Z

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 jrarca 1883.
flotei Georgi'a 

Pp. H. Siemiginowska z 
A. Mysłowski z Koiopea, J. Fute0̂  
ryża.

Hotel Francuski ^
Pp. H. Potworowski z WaP0 fft6' 

Kosiński z Stryja, W. Żelechów ^1. 
borowa, H. Marckwardt z Mogu®^

Hotel Europejski. ^
Pp. J. Zborowski z Krakoff&t , ' rretJ' 

rznicki z Kołomyi, J. Fabich z f.\ jBek® 
bachn, A. Riesba^h z Fiancyi,
Wiednia.

t .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia A marca 1888.

I. Akcye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 300 zł. wa 
Banku hip. galie. po 300 zł. w. a 
Banku rec., gal. po 200 zł. w. a, 

2 . List. i r s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

* 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 4’ /s pr. wa. los.51 i. 
To w. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

_ 4 pr. w. v
" „ „ 5 pr. los. w G j.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 4R /j 1.
n » f /* P rC- » » jjg
„ „ 4 pre. „ „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
(i pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Liisty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2j/j pr.w. a. wlikwidaey- 

3. Listy di.ua-.je za 100 zł. 
Ogóln. roi. Kred Z .kładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
u Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m k. 
Oblig.Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa . emisyj" . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1383 po 41/> pr. wa. 
5. Lc&y miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i....................
Dukat ee.-arBki...............................
Napoleondor....................................
P ółim periał............................... .....
Rnbel rossyjski srebrny .

„ „ papinowy . . .
100 marek niemiecki eh . . . .

płaeą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
------ 194 —
— — 210 —
------ 281 —
------ 216 —

96 50 98 —

99 50 100 75
91 - 92 50
99 60 101 —
— — 95 50
99 60 101 —
------ 91 —
92 20 93 20
— — 89 -

— 54 —

— 48 —

— ------

*00

100

25

87 75

92
98
34
40
C2
85

101 —

101 —

105 — 
89 — 
19 —
35 50

6 —

H 02 
10 09 
10 44 
1 50 

1 04 
62 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 marca 1888.

I. Crug państwa, płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.........................................
luty-sierpień.........................................

Jednolity dług państwa w Brebrze
s ty e z e ń -lip ie c ....................................
kwiecień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
r „ 1860 po 500 złr. w- a. 5 pr.
„ „ 1860 po aOO złr 5 pre.
„ „ 18G4 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr,

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zaBtw. domen, państw, oo 120

złr.5 pre................................................— .— — .—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 92.60 92.80 
Austr. renta zł. wolna Od podat. 4pr. 107.60 107.80

2 l Obligacye indem
Czeeh ....................................
Bukowiny . . . . . . . . . .  101.PO 102.50
G a l ie y i .................................................... 100 25 101.25
Nizszej Ausiryi  .........................  . 109.50 —.—
Siedm iogrodu......................................... 104.— 104.70
Wągier  .................................... 103.75 104.50

3 . A k o y e.
Bank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.— 89.50 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 268.25 268.50 
Niższo-austr. tow . eskomt. po 500 zł. 510.—  5z0.—  
Gal. banku hip. po 200 zl. . . .  —.— —.—
Gal. bank u. han. i prz. a 2t-0 zł. wpł. 40pr. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.—- — .— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr......................................— .— — .—
Banku austro węgiersk. a 600 zł. . . 859.— 861.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . -------— .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 3 3.— 355.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł m. — .— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m, k . 2450.— 2433.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 190.75 191.25 
Lwów-Czern. kol. i po 20U zł. wa. war. 207.— 207.50

77.60 77.80
77.60 77.80

78.70 78.90 
78.80 79.—

130.25 131 — 
132 20 132.80 
137.— 138. ■
163.75 164.25
163.75 163.25
159.25 160.—

5 pre. (za złr. m. k.) 
. . . . 109.50 —

127.50
102. -

— 92.—

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 215.90 216.10 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 74.— 74.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 154.75 15-5.35

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — . — 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/., pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . . 127.^5
,, „ „ premiowe po 3 pre. 101.50

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr.
„ 3  „ w 20 1. 7 pr.
„ n r, f. w 36 1. 51/, pr. 77.— 84 —

Gal. Tow. kred w a. po 4 pre. . . 92.50 93.— 
„ „ „ po 5 pre. . . 99.60 100 —
» .. v P° 5 pre. w
37 latach z w r o tn e .......................... 99.60 100.—

Banku krajów. 4‘/s pr. wa. los w5lVi 1. 91.20 91.80 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I e m i s y i ..................... 100.— 100.50
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 96.50 97.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . — .— —.—
Węg. Tow. ziem, ake. po 5 pre. . . 101.—  102.— 

Zakł. kr. ziems. po 51/* pre. . 100.50 101.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.20 96.60 
Tow. kol. żel. Preszow-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.—

1881
po 100 zł. w. a.

Kole gal. Kar. Lud. emisya z r.
po 41/a pre............................................. 97.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 96.—

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 18--.4 . . 77.50

z r. 1884 . . 85.—
z r. 1868 . . —.—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w. a.

99.60 
101.80 102.40

* > 7 . Ul
96.35

78 .—
85.75

95.25 9 6 -

6. L o s y .
j ust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.— 177.75
Clarego po 40 zł. m k........................... 50.30 —.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 117.— 118.— 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . 28.50 29.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. • 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. j  . . . . .  
Czerwon, krzyża aust Tow. po 10 zł.

a węgiersk. „ po 5 i t
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 4(1 zł m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k. .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 
a „ po 50 zł. w. a. . . .

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . , 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. ' .

7. Weksle (na 3 miesiąc. 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark w. p. n. . • 
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . ." .
Paryż za 100 ft..........................

- lU 610.50 jjj.60

SĄ $
17.

f i 9 . 5 0  $ 0

59-" 83.̂

Ą

......................... 50.
K u r s  x ł o t a «

Dukat cesarski men.......................  5.98-
„ pełnej w a g i ...........................5.9“.

Korona . .  .......................... — ■
20 frankówka . . . . . . .  10.04-
Rossyjski półimperiał . . . .  lO.Sb-__
Talar zw iązkow y......................... — _
Srebro.............................................. —‘  ^

Z lw'OW8kiej Izby handlowej i
Telegrafowany kurs wiedeńska

dnia 3. marca 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

u n x w 8rebrze . •
Renta w złocie
5 pre. austr. renta marcowa . . • •
Akcye banku wiedeńskiego . 

r * kredytowego . . . • •
L o n d y n ...................................................  .
N apoleon dor.................................... .....
Dnkat cesarski men. . . . . . .
luO marek niemieckich . . . . , •

iś>;
10.OÓ'5
10.38-'
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Licytacye.
L. 982. (1362 2— 8)

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­
damia, iż celem zaspokojenia sumy 34 złr. 
z pn., odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego bocheńskiego w tutejszym są­
dzie powiatowym sprzedaż 1/4 części posia­
dłości lwh. 1 16 i połowy posiadłośei Iwh. 
1034 gminy kat. Bochnia objętej, dłużnika 
W ojciecna Romańskiego własnej, w  dwóch 
terminach, m ianowicie: dnia 12 kwiatnia i 
17 maja 188’S każdym razem o godzinie 
10 przed południem

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Trybulec w Bochni.

Wadyum pierwszej posiadłości wynosi 
17 zł., a ostatniej posiadłości 10 zł. aw. 

Bochnia, dnia 25 stycznia 1888.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
nstanowionym jest adw dr. Serafiński w 
Bochni. W yciąg hipoteczny i resztę warun­
ków licytacyjnych mogą być w tutejszej 
registraturze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 30 września 1887.

L.

LL. 10712/87 , 500/88 (1363 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia 12 niespła­
conych rat po 66 zł. 54 ct. i reszty kapi­
tału w kwocie 891 zł. 19 ct. aw. z pn., od­
będzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie w 
tutejszym sądzie w 2 terminach, mianowi 
c ie : dnia 19 kwietnia i 24 maja 1888, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem, 
przymusowa licytacja  realności spadkobier­
ców Marcina Rynducha własnej pod 1. 1 w 
Ostrow.e szlach. w powiecie bocheńskim 
położonej, Lwh. 17 objętej.

3ena wywołania wynosi 1200 złr. wa. 
Wadyum 120 złr.

9628. (1376 1— 3)
* Celem zaspokojenia wierzytelności dr. 

Gustawa Nowaka w kwocie 69 złr. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie na dniu 
23 kwietnia 1888 o 10 godzinie rano reli- 
cytacya połowy realności pod lk. i lwh. 11 

: w Starych Stawach Franciszka, Józefa, Ma- 
! ryanny, Majchra, Jana, Michała i Ignacego 
| Gawronów własnejj a przy przymusowej 
j sprzedaży w dniu 7 marca 1887 przez 

Franciszka Gawrona za kwotę 1135 złr. 
nabytej.

Cena wywołania 1135 złr.
Wadyum 113 złr. 50 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, pro­

tokół odbytej licytacyi w tusądowej regi­
straturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Eranciszek Niemczewski c. k. notaryusz w 
Oświęcimiu.

Oświęcim, dnia 11 lutego 1888.

lub wyżej ceny szacunkowej, a na drugim 
terminie także poniżej ceny.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przeglądnąć 
można w tusądowej registraturze. Kura­
torem niewiadomych wierzycieli utanowiono 
Alojzego Pietrzyckiego z Krosna.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, 20. stycznia 1888.

L. 10625. (1371 1— 3)
W dni?1 30 kwietma i 4 czerwca 1888 j 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie ! 
się przymusowa sprzedaż realności ik. 7-n. 
565 str. w Korczynie wedle wykazu hip. 1. 
74 Herscha Holloschutza własnej na zaspo­
kojenie wierzytelności ks. Leona Miejskiego 
pto 1400 złr. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3000 złr. zakład 300 złr. Na pier­
wszym terminie sprzedaż nastąpi tylko za

L. 11748.  ̂ (1372 1 - 3 )
Odnośnie do edyklu z 26. maja 1887 

1. 3447 ogłoszonego w „Gazecie Lwowskiej11 
nr. 184, 185, 186, z roku lb87 wyznacza 
sąd do sprzedaży reainości W ojciecha Mu­
larza wyk. hip. i. 178 dla gminy Wrocanka 
objętej ponowny termin na dzień 14 maja 
1888 godz 10 rano na zaspokojenie wie­
rzytelności Marcina Pasterczyka pto 109 
złr. 85 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 687 złr. 50 
ct. wadyum 68 zł. 75 ft. sprzedaż nastąpi za 
jakąkolwiek cenę, resztę warunków licytacyi 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania przej­
rzeć można w aktach sądowych.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Feliksa Czajkowskiego ad­
wokata w Krośnie.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia 7 lutego 1888.

L. 11690. (1868 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Posadzie nowomiejskiej położonej wedle 
wyk. h;p. 100 tejże gm ;ny, dłużnika Tymka 
Kurylaka własnej, na zaspokojenie preteusyi 
Jakóba Byka w kwocie 60 zł., dnia 22 maja 
i dnia 26 czerwca 1888, każdym razem o

godzinie 10 rano, na pierwszy® ^ej, 11 
tylko za lub wyżej ceny szacun* . guJW 
drugim i poniżej jednak nie ®
500 zł. .

Wadyum wynosi 66 zł. 50 c • UJ 
Resztę warunków Hcytacyj11̂ ^  * 

ciąg tabularny i akt oszacowania .
tutejszej registraturze przejrzeć. .erZyci0|/ 

Wreszcie ustanawia sąd dla ^  ,
którymby uchwała licytacyjna Vx % e . 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu  ̂
na być nie mogła, lub którzyby P jpiu , 
niu wyciągu tabularnego, to jest P 
października 1887 do tabuli wesz* ? 
rem p. Schneidra w D rbromilu ggf, 

Dobromil, dnia 20 grudnia * ^

L. 12225. (l3 2  1 Sf-l
Odnośnie do edyktu z 5 eze^ 0<if6̂ eL  

i. 3931 ogłoszonego w „Gazecie 51
nr. 184, 185 i 186 z roku 188’ W  
sąd do sprzedrźy realności lk. j 
koniu, dłużników Michała Fory01 \, o* 
niego Wojnara własnej, wyk. biP' f  te 
dla gminy Odrzykoń objętej, pt® 0 )0 t f .  
min na dzień 28 maja 1888. '°  ftjzy0 
na zaspokojenie wierzytelności ToW , z p 
zaliczkowego w Krośnie pto 100 ,

Cena wywołania wynosi 580
Wadyum 20 zł. i^iek c6!?-'
Sprzedaż nastąpi za jakąkol^ ^ 0̂

^eć

resztę warunków licytacyi, wyciąg 
ny i akt oszacowania przejrzeć ®

dra Czajkowskiego,

ajftacn sąaowycu. . jZy - ^
Kuratorem niewiadomych w j^o®® 

ustanowiono dru fiziukowskieffo, ® 
w Krośnie.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, 8 lutego 1888.





L. 8608. (1404 1 - 8 )
Dnia 13 marca, 13 Kwietnia i 15 maja 

1888, o godzinie 10 ranc odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod nk. 258 w Kamionkach j 
położonej, wyk. hip. 1. 41 objętej, w spra-1 
wie c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we L w ow ie ; 
przeciw Nuchimowi Dyszel o zapłacenie 7 ‘ 
rat po 9 zł. 50 ct. i reszty kapitału w kwo­
cie "18 zł. 90 et.

Cena wywołania wynosi 250 zł.
Wadyum 25 zł,
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wj woła­
nia, przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

W razie, gdyby realność ta na trze­
cim terminie sprzedaną być nie mogła, wy­
znacza się do ułatwiających warunków ter­
min na dzień 15 maja 1588, o godzinie 3 
po południu.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dia niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Wasyla Kitajów, zastępcę 
burmistrza w Skalacie.

C. k. sąd powiatowy.
Skałat, dnia 23 maja 18 >7.

L. 530. (1375 1— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Karola 

Kaempla w kwocie 630 zł. zpn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie na dniu 16 kwietnia 
1888 o godzinie 10 rano przymusowa l ic y ­
tacyjna sprzedaż 7/10 częci realności pod Ik. 
i Iwh. 31 w Oświęcimiu położonej spad­
kobierców Chaji Barberowej własnych

Cena szacunkowa i wywołania 820 zł. 
40 cnt.

Wadyum 82 zł.
Realność ta sprzedaną zostanie na 

powyższym terminie niżej ceny szacunkowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Kanfman
Resztę warunków licytacyjnych i skt 

oszacowania w tus. registraturze do przej­
rzenia.

Oświęcim, dnia 28 stycznia 1888.

8

; ©ebtnfblatt an ben 11 SJłobember 1887, )er» 
j auSgegeben bon ber Socialistic Publishing 

Society, torgen ber Strtifel „5)ie Dpfer beS 
neuen §rei)eit8fnege3", „SReutfjeiinotb" unb 
„ 3 ur Ifjjten 9tu)e* nad) ben §§ 65 a, b, c, 
68, 295, 300, 302, 303 unb 305 ©t. 
ferner ber in SÓłarburg (<§>effen) gebrudften, im 
©elbftberlage beb 5)r. Otto Sódtetin SJłarbnrg 
erfcfjieneuen CDrucffdjrift „S)ir 3 uben, bie &o-- 
nige unferer 3 eh a/ beS S)r. Otto SSoefel 
auó SJtarburg, geljalten in ber offentfidjen SSer- 
fammluiig be§ beutfd;en Slntifemitifdjenbunbefl 
auf ber Sodbrauerei p  SSerlin ain 4 October 
1886, nad) § 302 ©t. ©. berboten.

L. 18952. (1397 1— 3)
Brodzki c. k. sąd powiatowy wyzna 

czył w celu wydobycia wierzyte^ości fun­
duszu indemnizacyjnego w ilości i4 zł. 62 
ct. i 3 zł. 72 ct. z pn., przymusowy jawny 
przetarg należącej do dłużników: Cbaima 
Fussfeida, Sosie Fussleld, Goldy i Nuty Ac- 
kermanów, Salomona Margulesa, Zyrii Klug 
i Etli Motel własnych, ciała hipoteczne sta­
nowiące pod 1. wykazu 354, 1029 i 629 gm. 
katastralnej Brody, na 66 zł. ocenionej, na 
dnie 23 marca i 23 kwietnia 1888, zawsze 
od godziny 10 przed południem w gmachu 
sądowym.

Poręczne 6 zł. 60 ct. aw.
W  pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze sądu tegoż.

Brody, 12 grudnia lb87.

L. 7972 (1379 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowv w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 11 kwietnia 1888 o godzi­
nie 10 rano przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytację realności lwh. 114 ks. 
gr. Kamionna dłużnika Michała Ptaszka 
własnej celem zaspokojenia pretensji W oj­
ciecha Rozuma w kwocie 100 złr.

Cena wywołania 100 złr.
Wadyum 10 złr.
Reszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny do przejrzenia w regis-
łft* tn r i o

Wiśnicz, 12 grudnia 1887.

5)a8 f. f. Sanbebgeridjt in ©rtinn fjat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatbaniuaitfdjaft mit bnn 
©rfmntniffe bom 27 ^aniter 1885, 3- 1475, 
bie (Keiterberbreitung ber ©rofdjure: „Debata o 
nakładu na statui policn* nad) § 300 ©t. ©. 

| anb nad) ^rt. III be8 ©efefjeb bom 17 S5ectin» 
' ber 1862 berboten.

L. 230 (1364 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż celem zaspokojenia firtny 100 zł. 
z pn. odbędzie się na rzeez Kasy Oszczę 
dności w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 43 gm. kat. Pro- 
szówki objętej, dłużnika Jakóba Gierka 
własnej, w dwóch terminach mianowicie 
dnia 12 kwietnia i 17 maja 1888, każdym 
razem o 10 godz. przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 117 złr.
Bochnia, dnia 9 stycznia 1888.

L. 1922. (1401 1 - 3 )
Dnia 5 kwietnia, 22 maja i 21 czerw­

ca 1880, każdym razem o godzinie ] 0 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 316 w Niżaukowicach położonej, 
według wykazu hipotecznego 1. 199 Jakóba 
i Tauby Mullerów własnej, celem zaspoko­
jenia galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, a m ianowicie: ósmej 
raty w kwocie 75 zł., dziewiątej raty w 
kwocie 75 zł., dziesiątej raty w kwocie 75 
zł. i jedenastej raty w kwocie 75 zł.

Cena wywołania 3900 zł.
Wadyum 390 zł.
Na pierwszym i drugim terminie zo­

stanie ta realność tylko wyżej ceny wywo­
łania lub za takową, na trzecim zaś termi­
nie i niżej ceny wywołania, jedLak nie za 
niższą jak za kwotę 3000 zł. aw. sprzedaną, 
a na wypadek, gdyby sprzedaż za taką ce­
nę nastąpić nie mogła, wyznacza się do 
ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających, 
termin na dzień 21 czerwca 1888, o godz.
3 po południu, na który obydwie strony i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych się wzy­
wa i im się oznajmia, że niestawający wie­
rzyciele hipoteczni uważani będą za przy- 
stępująeych do głosów jawiących się wie­
rzycieli

Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli ustanów ono Józefa G rom nickie-! 
go, c. k. notaryusza w Niżaukowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Niżankowice, 14 czerwca 1887.

yroki praso. "t.
(1324) 3

5)a8 f. f. SDTinifterinm bc3 3 nnern )at 
unterm 23 Sęrbruar 1888, 3- 696/M. I, ber in 
tlżicc in ©rrbien crfcfjetnrnbtn 3 eitfd)Gft •• 
„Tornik* auf ©runb be8 § 26 be8 Hkejjjge 
fefoeS ben ^oftbtbit fur bie im 9łeid)8ratl)e 
bertreńnen Ótonigreidjje unb Sdnber entjogen.

2)a8 f. f. 8anbe9gcricf)t in 5prag )at auf 
Sintrag ber f. t. ©taatsantoattfctjaft mit ben 
©rfenntniffen bom 7 unb 9 gebruar 1888, 3 3 . 
3615 unb 3779, bie SBeitertierbreitung ber Sir. 
35 ber Śeitfdjrift „Narodni listy" bom 4 %e= 
bruar 1888 toegen beS SlrtifeO „Prekvapujici 
publikace* nad) ben §§ 308 unb 310 ©t. ©., 
bann ber Sir. 37 berfelben 3eitfrfjrift botn 6 
gebruar 1888 toegen be8 SlrtifelS „O pome- 
reeh v Uhrach" nad) §  300 ©t. ©. berboten.

L. 5514. (1403 1 - 3 )  }
Dnia 13 marca 1888, dnia 13; k w ie -; 

tuia 18b8, dnia 15 maja 1883 o god z in ie1, 
10 rano odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. 61 w Kołodziejówce położonej wykazem 
hipotecznym 1. 136 tejże gminy objętej w j 
sprawie c. k. uprz. gal. Zakładu k red yto -; 
wego włościańskiego we Lwowie w likwi- ! 
dacyi przeciw Janowi Kaczałubie o zapła- i 

cenie 9 rat po 52 zł. i reszty kapitału w kwocie 
633 złr. 56 ct. w. a. z pn. i

Cena szacunkowa wywołania wynosi \ 
1800 złr. w. a., wadyum 180 złr.

W  razie, gdyby realność ta na termi­
nie trzecim sprzedaną być nie mogła, wyzna­
my się do ułatwiających warunków termin 
na dzień 15. maja lb 88 o godzinie 3 połud.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Wasyla Kttaja zastępcę 
burmistrza w Skałacie.

C. k. sąd powiatowy, 
okałat, dnia 9. lipea 1887.

©a8 f. f. $m8gerid)t in p f e f  )at auf 
Slntrag btr f. f. ©taat9antoaitfc)aft mit bem 
©rtcnntniffc bem 15 gebruar 1888, 3- 1090, 
bit SBtiierbtrbrtiiung b:r 3eitfdjrift „Strako- 
nicke listy* 9łr. 3 bom 12 gtbruar 1888, 
fotgen be3 ftrtiftld „Mereni dvojim loktem v 
dobe, kdy my vladnem“ nad) § 65 »  ©t. ©• 
berboten. ___________

©a§ f. f. -ftreiógeridji in Seitinerii  ̂ )at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatsanioaltfdjaft mit bem 
©rfenntnijfe bom 9 gebruar 1888, 3- 1025, 
bit SBriterberbreitung ber 3 citfc)nft „Cesky 
Sever“ 9lr. 6 bom 4 gebruar 1888 toegen 
be8 ęirtifelS „Z  Terezina. Zadost za zrizeni 
ceske skoly v Terezine* nad) § 300 ©t. © . 
berboten. ___________

Da8 f. f. ótreiógeridjt in Spilfen )at auf 
Slntrag ber f. f. ©taatsantoaitfdjaft mit bem 
Grfenntniffe bom 11 gebruar l-->88, 3- 1510, 
bie SBeiterOerbreitung ber „ipilfner IjfDufg" 
S?r. 11 bom 8 gebruar 1888 toegen be3 Slr= 
tifelS „5)a8 objectibe 58erfal)ren gegen S)rud= 
fdjriften in Defterreidj" nad) § 300 ©t. @. 
b e r b o t e n . ___________

S)a8 f. f. ^rei8gerid)t in feger (jat auf $ln-- 
trag ber f. f. ©taatSantoaitfdjaft mit bem ©r= 
fenntniffe bom 9 gebruar 888, 3- 1095, bie 
2Beiterberbreitung ber 3 chfd)nft „55er loeftbó()= 
mifdje ©renjbote" 31 r. 5 boin 4 gebruar 1888 
ioegen beS &rtifel3 „Sibgeorbnfter ©boboba iiber 
bie Sage" nad) § 30z ©t. ©. berboten.

5)a3 f. f. 8anbe§gerid)t in Saibadf) Ijat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatetamoaltfdjaft mit bem 
©rfenntuiffe bom 14 gebruar 'ft8 , 3- 1157, 
bie SBeiterberbreitung beS „Saibadjer 5Bodjen= 
blatt" Sfłr. 392 bom >1 gebruar 1888 ioegen 
beS SlrtiteR „3ur Sfjeaterfragc" nad) § 300 
©t. @ . oerboten.

5)a9 f. f. SanbeSgeridjt in 3 ara f)at auf 
Slntrag ber f. t. ©taatdanioaltfdjaft mit bem 
(Srfenntniffe bom 2o 3 «nner 18 8 , 3 - 364, 
bie SBeiterberbreitung ber ©ructfdjrift: „L ib rom  
Edurice di G. vyoditzkau nad; § 5 8 c © t .  ©. 
berboten.

5)a8 r. f. .RreiSgeridjt in Słobigno Ijat auf 
Slntrag ber f. f. ©taatóanioalifdjaft mit bem 
©rtenntniffe bom 14 ^dnner 1885, 3 . 376, 
bie SBeiterberbreitung ber 3 ehfd;rift „II Gm- 
vine Deusioro“ 9fr. 29 bom r l  Śdnner I 088 
Ioegen ber Slrtifei „Dalmaticae res“ unb „Doppo 
ąuattro anni d’onorata ssistenza" nad) § 300 
© i. © . berboten.

5)a8 f. f. 8 anbe8gerid)t in Srieft ^at auf 
Hntrag ber t. f. ©taatdanioaitfcfjaft mit ben 
©rfenntnfffen bom 24 J)ecember 1887, 9, 17, 
21 unb 28 3 anner unb 2 gebruar 1888, 3 3 - 
1523/10184, 22/171, 58/415, 95/567, 100/742 
unb 123/892, bie SBeiterberbreitung btr Sir. 
101 ber 3Dtfd)rift „Edm ost“ bom 17 IDecembcr
1887 toegen be8 Slrtifeid „Zdruzimo se s Her- 
vati“ nad) ben §§ 65 a ©t. ©.; ber 9?r. 815 
b̂ r 3eitfcf)rift „II Mattino" bom 3 3dnner
1 8 8 8  megen bt8 U rtife la  „ D e l i z ie  e le t to r a l i "
nuJj § 300 6 t. ©,; ber Sfr. 1 ber 3titf4)rif t 
„La Luna" bom 10 3iinner 1888 ioegen beS 
ŚirtifelJ „Una gita a Pietroburgo* narf) § 
122 a ©t. ©.; ber 9fr. 11 ber 3 ńtfd)rift 
„L ’Alba“ bom 14 3onner 1888 ioegen be§ 
SlrtiteiS „Per colore . . . uad) § 302
©t. ®. unb ioegen befl SlrtiteR „Festa del 
Pro Patria a Cormons* nad) § 65 ©t. ©.; 
ber Str. 3851 ber 3 eitf()rift „L ’lndipendente“ 
bom 2 1 3dnner 1888 toegen oe8 Slriifeia „Gior- 
nate Eroiche* nad) § 305 ©t. © v enbiid) ber 
Sir. 3851 berfelben Jeitfdjrift bom 27 3auner 
1888 ioegen bed Sl9tifel3 „Lettere Dalmate" 
nad) § 302 S t. ©., berboten.

Im 3łele.
L. 695 (1373 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po­
daje do powszeobnej wiadomości, źe Michał 
Mydeł vel Mydło ze Zmijowisk z mocy 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Prze­
myślu z dnia SI grudnia 1887 1. 16897 za 
marnotrawcę uznany, i temuż na kuratora 
Hrynka Kohut ze Zmyjowisk nadany został.

Krakowiec, 3 lutego 1188.

L. 1301. (1367 2 - 3 )
Abraham Strisower z Dobromila uzna­

ny został umysłowo chorym.
Kuratorem jego jest Heschel Blumen- 

feld s Dobromila.
C. k. sąd powiatowy.

Dobromil, 5 lutego 1888.

i .
L. 7374. (1348 8 - 3)

C. k. sąd krajowy podaje do powsze 
ehnej wiadomości, że w masie rozbiorowej 
Majera Wolfa tymczasowy zarządca tej ma­
sy adw. dr. Fl&schuer jako stały zarządca 
zatwierdzony, a Franciszek Zagórski zastę­
pcą zarządcy masy zamianowanym został. 

We Lwowie, 25 lutego lb 88.

5)a8 f. f. ^rei§gerid)t in Jtóniggrah )at auf 
Slntrag Der f. f. ©taatSaniDultfdjaft mit ben 
©rfemitniffen bom z5 3 ś !iner unb 7 gebruar 
1 88, 3 3 . 844 unb 1243, bie SBeiterbrrbreR 
tung ber ©rudfdjrift „Sujjplimento. Siorbote.*

L. 71 (1325 3 - 3 )
ś W myśl §. 176. ust. konk. zawiadamia 
's ię  wszystkich wierzycieli masy rozbiorowej; 

A. B. Rosenzweiga że pUn częściowego roz­
działu masy w biórze komisarza koukur- 
kursowego albo u zarządcy masy przejrzeć 
lub odpisać sobie mogą i że wszelkie zarzuty 
przeciw temu planowi.najdalej do 20 mar­

ca 1888 ustnie lub pisemnie wniesiou® 
winny. , r f ’

Na wypadek wniesienia ząrz îór*6 
znacza się równocześnie termin 
pomienionego komisarza k°n^UoSOTano 
dzień 22 marca 1888 godzinę 
rozprawy nad zarzutami i u s t a le n i 

rozdziału
Jasło, dnia 25. lutego 1888.

C. k. komisarz konkursowy-

L. 98. na podst*'
Podaję do wiadomości, że n roZbi»' 

wie wyboru ogółu wierzycieli ® a I gus* 
rowej Towarzystwa kredytowego uChtf®‘|
c. k. sąd obwodowy w Złoczowie Q
z 14 stycznin 1888 1. 8513 iJojse" 
zawiadowcą tejże masy IgnaC,°  ob° 
owicza, a zastępcą Jana Reicher 
Buska.

C. k. komisarz kor.kursc^D 
Busk, dnia 31. stycznia

Księgi gruntowe-
L. 303. ■ p wy ̂  j

Arkusze posiadania w for®ie fcsię? 
hipotecznych i inne akta załoźe.B pjhrynj , 
gruntowej dla gminy katastralny 
średni, w powiecie sądowym k*łu® - pre*^ 
żono w biurze komisyi hipotec®11̂  0b^° 
dyum Stanisławowskiego c. k. Sgpia- 
dowego do powszechnego p r z e jr ®  arkû  

Zarzuty przeciw prawdzi**° q 
szów posiadania wnosić m oź»a )ne 
1888, w którym to dniu ewentu^^g 
dochodzenia miejscowe wProWn«a 

Stanisławów, 1 marca 18“ -■

Konkursa.
L. 1777.

Odnośnie do konkursu ^  cZyni 
zety Lwowskiej* ogłoszoneg0’ . adjuI1 
wiadomem, że konkurs na P g O -  
sądowego w Jaworowie z dniem 
1888 upływa.

Lwów, dnia 25. lu t e g o

L. 1903.03 • rai1-
Posada sędziego w VlH* 

przy c. k. sądzie powiatowym w ..
jest do obsadzenia. . n a leci.

Ubiegający się wniosą s*  prz»P 
udokumentowane podania W y r p 
sanej do 25go marca 1888 d°
s%du krajow ego w  CzerfilÓWCaCfl#

Lwów, dnia 29 lutego 1888.

Rozmaite obwieszczenia-
(1334 *
K -r. «nL. 7157. ->

. C. k. sąd powiatowy J  a pobJ r 
uwiadamia niewiadomego z m*m ja 
Izaka Heftera, źe w celu d p r f ^ j  0 $ ,  
w sprawie spadkowej po  ̂4 sierf r9-
monie Hefter uchwały z 4 ? ianieg°
1886 1. 5180 ustanowiono dla atyn»* 
torem p. Maksta Reinera z &Pr

Łopatyn, 22 grudnia 1“  ' gj

L. 16898. prźemysll*ani®
C. k. sąd obwodowy ?  0 ^  ur  

prośbę Kazimierza Zagórskiego ^
jego żony Maryanny z G r z j^  po^tó,rfwl' 
skiej za zmarłą celem zawarci* f  ja*’ pej 
małżeństwa, wzywa każdego* gie0. \̂0" 
wiek miał wiadomość o życ^ r̂Sj;iej 
Maryanny z Grzywaczów 
ścianki z Kontów powiatu s§fl ja®0 „ ó° 
grodzkiego która w r. 1854 >  
z gminy się wydaliła i od } egnj0 **  abf 
miejsca swego zamieszkani* je
jak też o sobie żadnej ł0* ~ *
wiadomości te temuż są d o w i
torowi dr. Leonardowi
Przemyślu do dnia 1 marca f o1lc^
inaczej po upływie tego cZ»sU
prośbę uznanie Maryanny z.
Zagórskiej za zmarłą nastąpmy 

Przemyśl, 31 grudnia 1®

L- 8814. J as** V
C. k. sąd powiatowy . ° e\ M yo fi  

sprawie egzekucyjnej Gene®a jfl 
The Singer Manufacturing U°*
G. Neidlinger przeciw Chun,e d®rL  n10’ 
pto 67 zł. 36 ct. a w. w ce>u b d J » tf  
uchwały tej samej daty i da k. fi0'
wiadomego z miejsca pobyłn ^ eJ.a 6 
nera ustanowił Pana LeoDa > 
taryusza w Łopatynie kurato® jg87*

Łopatyn, dnia 24 grudn>a^  g J

l .  2857. w v f r > :
C. k. sad krajowy wyźs^J. gftDd 0   ̂

podaje do wiadomości, że A1 tar j“ 
czoski mianowany c. k. »  ju \0 epi' 
M -kowie po wykonaniu w g2y Ujęci1’ 
1888 przysięgi dla c. k. nota®! ^  o 
sanej zostaje upoważniony®1 
urzędu swego.

Kraków, 21 lutego 1888.



Ł- 109. (1829 3 —3)
^ C. k. sąd obwodowy w Złoczowie 
, Jwa niewiadomych z miejsca pobytu Sim- 

im ?0. ^°Rshauta a względnie dalszych, z 
\Co.®Ula, i  miejsca pobytu nieznanych spad 
B,0'^ ó w  ‘̂ cby  do spadku po śp. Chaimie 

"°lfehant w Złoczowie dnia 11 lutego 
opadk zmarłym, po którym postępowanie 
tz^jk°w,6 . na podstawie ustawniczego po- 
S^diJ1 *edziezeaia wdrożono w przeciągu 
się 2J>.° .roku od dnia ogłoszenia edyktu 
dek te Sdyż w razie przeciwnym spa- 
z kuraf1 1 °^wiadezonymi spadkobiercami i 
ŝtaUo °-rein w osobie adw. kraj. dr. Billeta 

tonym pertraktowanym będzie, 
rady c. k. sadu obwodowego 

koczów, 4 lutego 1888.
L. --------------------

a C.'k , ( 1 3 4 1  37 3)
i ^iad<7 Powiatowy w Olesku podaje 

- ie  Caeuia Krasowska urodź.
• ^ u Sor1BQŁe urodź: Chodak zmarła dnia 

"'^uia ost w ^"dborcfech bez pozosta- 
, Qdv atub*j woli rozporządzenia.
V ®krvhimie'1'iPe P°bytu spadkobiercy Sem- 

ego n'B '*6S*; w*adome, wzywa się ta- 
Ẑ °s ił ’ o?" w Przeciągu jednego roku 
®*eHie a A PV ądu i wniósł swe oświad- 
!? ływie teoa f gd*ż P° bezskutecznym 
p ttie pertrfut miau przeprowadzoną zo- 
aimi 8ie 1  , 9 a sPadkowa ze zgłaszają-
n a ieL  i dblercami i ustanowionym

°dh.orzee uratorem Janem Łonskim z
°lesk0, io  grudllia 18g7>

2858 — ~ ---
, C .\  q . (1326 3— 81
u^aje d " ’ W krajowy wyższy w Krakowie 
nf^icz ^'adomości, że Gabryel Orza- 
leh *6, un °^ auy c- k- notaryuszem w 
r, 8 przysi. ^ ykonailiu w dniu 15 lutego 
d bej> zostaia1 dla Cl k- uotaryuszy przepi- 

s^ego. uP°ważniony do objęcia urzę-
rakPw, 21 luteg0 18g8>

1 599B.   _

u, G. k (1385 2~ 3)
gi°^ę lzańaS|  bajow y we Lwowie na
r ',l°Uej T. . atlkla wzywa posiadacza za- 

U(l W , ^ l eczki rachunku bieżącego 
2on^'sko t u U krajowego 1. 3086 na 
1 °  * ł \ t Frankla i na kwotę pierwotnie 
h ^ eej ' tTń a obecD-ife 1000 zł' aw. opie- 
^§°dui j o awą w ciągu 1 roku sześciu 

dr,^tu w ił • ^cz%c °d ogłoszenia tego 
1 PrzBHłZec' 6 lwowskiej tutejszemu sa­
li1̂  g<łvą • ^  * prawa swe do niej wy- 
» Ponowić Raczej po minionym terminie 

książeczk dan' e ẑaka Frankla powyż- 
Lwów a 7 a umorzona uznana zostaie.

W' d“ '«  18 L le g i  1888/

9
dysława Semetkowskiego w Sokalu ustano­
wiono.

Wzywa się zatem tychże ażeby usta-

Sokal, dnia 26 listopada 1887.

dla gminy Potok wielki, na imię Maryi no dla niego kuratorem Piotra bwistka z 
Kruczkowskiej zapisanej, wyznaczono do ; Kańczugi i wręczono mu rezolucyę z 14
rozprawy dzień 7 marca 1888 godzina 9 ! lutego 1887 1. 986 dozwalającą egzekucyj- „ ____
przed południem. i nego wpisu prawa zastawu dla dłużnej sumy. i nowionemu kuratorowi potrzebnej informa-

Gdy miejsce pobytu Maryi Kruczków- ! Przeworsk, 7 listopada 1887. ; cyi udzielili lub innego zastępcę ustanowili
skiej nie jest wiadome, doręcza się powyż- j   j gdyż inaczej skutki zaniedbania sami sobie
sze zgłoszenie ustanowionemu dla tejże ku- , l . 20367. (1261 3__3) ■ będą musieli przypisać.
ratorowi likowi Fedyua w Potoku wielkim i C. k. sąd pow. miej. del. w Przemy-* r,‘ ' ’ ’  ’
i zawiadamia się otomMaryę Kruczkowską. ! ślu podaje do wiadomoćci, iż na pozew ; T . ------------ ------  m 99 a ox

C. k. sąd powiatowy. j Benjamina Leker przeciw niewiadomemu z i 4b64 ( )
Staremiasto 1 lutego 1888. ! miejsca pobytu Mojżeszowi Laufer i innym ! ,C' k‘ sąd krajowy we Lwowie °g /a ‘

— ------------  i o 56 zł. zpn. do 1. 20367 wniesiony termin 1 s™' *« d° teS0Ż dnia * ]nt^ ° r l 888
L. 49379. (1300 3 - 3 )  |do rozprawy sumarycznej na dzień 19 do 1. 4664 wmosł Cńa.m Guttman przeciw

C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- { kwietnia 18 -8 godz. 9 rano wyznaczony i i niewiadomym z miejsca pobytu i życia An- 
szym edyktem wiadomo czyni że Katarzy- j pozwauemu Mojżeszowi Laufer kurator’ w j nie J Maryaniue Kaiser pozew o zniesienie 
na Tamaszewska przeciw nieobjętej masie i osobie adw. dr. Skórskiego ustanowionym : W8Po ł^ » 8 DOSel realności pod 1. 1 3 0 /4 na 
spadkowej Jakóba Sylwester niewiadomej z i aostał : ktdr3j żo pozew wyznaczono 30tu dniowy
życie i miejsca pobytu Katarzyn Sylwester i i Wzywa się przeto pozwanego Mojże- j *erm' ia do wniesienia pisemnej obrony, 
innym ozuies:euie współwłasności realności Isza Laufer a b y  ustanowionemu kuratorow i!. „  Gd  ̂ mi®-i's.ce Poby tn l[0^ m y e h  Anny 
pod I. 246'*/* we Lwowie położonej pod d 25 przed powyżs<vm terminem potrzebna i n - ! 1 Maryanny Kaiser nie jest wiadome, zo- 
listopada l v87 wnio.-ła pozew i o pomoc forimicye udzielił lub innego zastępcę usta- sta* dla nieh adwotat dr* Bliziński kura- 
sąduwą prosiła w skutek czego uchwałą nowił i sądowi oznajmił inaczej skutki z t^ em . a teSo i zast?Pc% adw< dr- Maryań- 
duia dzisiejszego pozew ten do pisemnego , teg o zaniedbania wyniknąć mogące, sam sk* mianowany.
postępowania z terminem wniesienia obrony j sobie przypisze, ! . Wz?wa się zatem Annę i Maryannę
w ciągu dni 90 dekretowany został, pon ie-j Przemyśl 13 lutego 1888. j Kaiser aby do swojej obrony służące śro
waż miejsce pobytu Katarzyny Sylwester j   ! k'_ ustanowionemu kuratorowi dostarczyły
nie jest wiadomem azatein c. k. sąd kra­
jowy do zastępowania i na jej koszt i szko
dę tut, adw. dr Krzyżanowskiego ze sub- 
stytucyą adw. dr. Lehmaua kurato em 
mianował z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie. Niniejszem wiec edy­
ktem wzywa, się zapozwanych aby w nale­
żytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­
lili lub innego zastępcę wybrali i sądowi 
oznajmili słowem stosownych do obrony 
środków użyli gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

Lwów, dnia 10 grudnia 1887.

t ,
2100.

G. (J359 2 -3 ) C. k. sąd powiat, miejs. d^eg.
(h i Uwiadamia z miejsca pobpu V,vv.ieki Saa&la Ehriicha, że 

przeciw niema pozew z ^oft- 
& ala ^88 1. 2100 o rozw ią^1* ea
1 3 3 ?  1  d a t l  T a n i o W  L r a t o r o w ih I  ?  sk^ e k  czego dorę-
ezoń0^ “Miftezysławowi Gałecki %r{ lu .

termin do obrony na dMel\ni,
o godz. 9 tano wyznaczo tatnów, 1 lutego 1888.ł . 6S, —

listę ^amue\ Berson wpmany z°
‘  d̂ okatów  z siedzibą w l  Izby

ruemyśi, Igo marca

K. 895.   —  (1393^1—3 )

Wk, niewiadomemu z .̂«o\i-
karv ? ’Łetoy,l  Szafrańskiemn . ^ o ty  

7ł pozew o zapłaceni ua
któH  termin do 

Ka! , marea 1888 wyznaeżony ^ ,;oKta*tol  Bukiet k«tatoreinustwoaw'nn Przeto w” "—

L 6991. _ (1210 3— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu An­

toniego Bukowezyka zawiadamia się, że 
wskutek wniesionego dnia 9 listopada 1887 
1. 6691 pozwu przez Wania Ficułę przeciw 
Antoniemu Bukowezykowi pto 23 złr. ex 
majori 83 złr. celem bronienia praw pozwa­
nego ustanowiono kuratora w osobie Igna­
cego Nizicłka, z Jaślisk wyznaczając w tej 
sprawie termin na dzień 4 kwietnia 1888 
godz. 9tą rano.

Zarazem przestrzega się pozwanego, 
że winien przed terminem ustanowionemu 
kuratorowi środki do obrony służące dostar­
czyć lub innego zastępcę sądowi wskazać.

C. k. sąd powiatowy.
Symauów, dnia 31 grudnia 1887.

L. 638. . (1254 3— 3)
O. k. sąd krajowy podaje do wiadomo­

ści, że w skutek pozwu Ferdynanda Gadom­
skiego opiekuna roałol. Eleonory i Floren- 
tyny Matłachowskieh przeciw masie depozy­
towej Justyny Kolodorfe-owej i jej domnie­
manym spadkobiercom z imienia, życia i 
miejsca pobytu nieznanym o uznanie, iż prawo 
żądania zapłaty sumy 180 zł. wraz z 5 prc. . 
od sta od tejże sumy na rzecz masy depozyt. Ju- j 

! styny Kolodorfe,rowej zapisanew stanie bier- ’ 
1 nym realności pod lk. 328dz.I w Krakowie 

zgasło, ustanowionym został kurator dla 
pozwanej Justyny Kolodorferowe^ i tejże 
domniemanych spadkobierców w osobie adw. 
dr. p. Kromera z substytucyą adw. dr. p. 
Chumarskiego.

Wzywa się przeto pozwanych, sby 
potrzebnych informae.yj kuratorowi udzielili 
lub też innego pełnomocnika sobie obrali 

Kraków, 13 styczniu 1888.

lub też innego zastępcę sobie obrały i te­
goż sądowi oznajmiły gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 18 lutego 1888.

Doniesienia prywatne.

L. 842. (1247 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia Antoniego Wyki kuratorem Marcina 
Sochę wójta z Kamienia z pozwu wniesienia 
prośby przez Izaka Karpfa przeciw temuż 
niewiadomemu z miejsca pobytu o intabu- 
lacyę sumy wekslowej 23 zł. zpn. i zara­
zem wzywa go aby środków obrony swemu 
kuratorowi dostarczył lub sam sobie obroń­
cę ustanowił.

Rzeszów, 9 lutego 1888.

-m ię t  1™,'^°° wyznaczony i temm
te Przeto ratorem ustanawiony został 

sl«  p o m n e g o  aby w  
5t rH-i P°trzebnej informacjo ku
6S *  Udaiellł lub praei  pełnomocnika

ysztak, dnia 28. lutego 1888.
525  —

C. k  - ( 13 74  V ~ B)i. dauxia' • Powlatowy w Kalwaryi za* 
2imanieW- a miejsca pobytu Maury- 

2 !6<i4ysła J 8Pm aa’ że Przeeiw niemu wniósł 
n rb j ęcp, Kitowski pozew o z a p ł a c e n i e  

s. 8 1. ? ia  wa’ de praes, 10 stycznia 
•Qa kibry termin do rozprawy 

z ' ‘ t o ! 1*1 na 14 nlarca 1888 o godzinie 
y^aczono. Wzywa się zatem po- 

tWż aby bądź osobiście się stawił,
r N i  'wninac?'  j18,anowionemu dlań kura- 
£tięj,j latorowi Jaworskiemu w Kalwaryi

rł-ia ’ W Pm (9wnym razie skutki zanie- ^  sam sobie przypisze.
*Wwarya, dnia 6 lutego 1888.

_____ --

s W  ( 1 2 8 3  3 -  3)pt(ja skutek zgłoszonego przez Ferdy- 
k  7l7  s' en'e'i ’ ,‘ S0 daia 31 .maja 1887
t W p  Prawa własności do realuości lk. 

°h>ku wielkim, wedle wykazu hopo- 
sgo 1, 27 projektu księgi gruntowej

. L . 3998. (1230 3— 8)
I Dnia 2 kwietnia 1886 przydybano u 

Micbała i Piotra Stareńko dwa konie wa­
łachy zwykłej rasy chłopskiej, około 8 lat 
mające, maści kasztanowatej z kradzieży 
pochodzące, znajdujące się w tusądowym 
przechowaniu.

Wzywa się zatem każdego kto się 
uważa za pierwotnego właściciela tych ko­
ni aby się zgłosił w ciągu roku licząc od 
czasu kiedy edykt poraź trzeci w gazetach 
umieszczonym zostanie, aby prawo swoje 
udowodnił w przeciwnym bowiem razie ko­
nie te na publicznej licytacyi sprzedane 
zostaną otrzymana zaś cena kupna w tusą- 
dowym depozycie przechowaną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sądowa Wisznia, dnia 18 lutego 1888.

L. 279 (1271 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Pilźuie w 

sporze sumarycznym Józefa Piotra 2ga 
im. Horodyńskiego przeciw Mirosławowi 
Bogdańskiemu o zapłacenie kwoty 1000 złr. 
w. a. z pn. ustanawia dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Mirosława Bogdań­
skiego kuratorem p. Tytusa Bujnowskiego 
c. k. notaryusza w Pilźnie i temuż kura­
torowi tutejszosądowy wyrok z dnia 30 
września 1887 1. 3-386 doręcza.

O czem zawiadamia się Mirosława 
Bogdańskiego z wezwaniem, by sobie usta­
nowił innego obrońcę^ lub też ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony dostarczył w przeciwnym bowiem, 
razie ma złe skutki sobie przypisać.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 28 stycznia 1888.

| NIEZAWODNE WY1EGZENIĘ
■w przneiagu rlwóch godzin 

j i pozbycie się T asiem ca

 ̂ Odlat 15 umywany
Środek w szpitalach, paryz- 

^kicli zirwszo z nieomylnym sdentkiem- 
We Lwowie w aptekach PP. HikolaBcha R 

i Wewiórskiego.______ _ J

L. 348 (1435 1— 3)
Konkurs,

Przy Wydziale Rady powiatowej w 
Żywcu jest do obsadzenia posada kondukto­
ra do nadzoru dróg powiatowych i gmin­
nych z płacą roczną 600 złr. i ryczałtem 
na objazdy w kwocie 200 złr.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
udokumentowane podania do Wydziału R a­
dy powiatowej w Żywcu najdalej do 1 kwie­
tnia 1888.

Żywiec, dnia 28 lutego 1888.

L 7 172 (1389 1— 3)
Konkurs

Na opróżnioną posadę lekarza miejskie­
go w Niżankowicach, siedzibie c. k. sądu 
powiatowego i urzędu podatkowego jakoteż 
nowo otwartej apteki, rozpisuje się niniej­
szym konkurs z terminem do 30 marca 1888.

Z posadą tą, która dopiero po roku 
stabilizowaną będzie, połączona jest renu- 
meracya w kwocie 400 złr.

Ubiegający się, między którymi dokto- 
złożył row' e medycyny mają pierwszeństwo, zechcą 

na rzecz tychże nieobecnych do depozytu w.D’ eśd. udokumentowane. podania dn uod- 
sądowego łączną kwotę 114 złr. 77 ct. ce- PlsaQeJ zwierzchności gminnej, 
lem zaspokojenia sum 350 złp. i 45 złp. z x r , Zwierzchność gminy,
procentem na ich imię w stanie biernym Niźankowice 29 lutego 1888.
powyższej realności intabulowanych i że j L. 26.
celem strzeżenia praw wyżnazwanych uiebec-I Dziesiąte zwyczajne

L. 34609. (1256 3— 3)
C. k. sad krajowy zawiadamia niewia­

domych z miejsca pobytu i życia Teofila 
Rohckiego, Tomasza Wysockiego, Rozalię 
Wysocką i Józefę Soświńską, że Ferdynand i 
Gadomski jako opiekun małoletnich Eleonory i 
Florentyny Matłachowskieh właścicieli real­
ności pod 1. 328 dz. I w Krakowie złożył n(j 0kUIńentów£ne podania do pod

(1417)

nych, oraz celem ze znania delaracyi eksta- \ a  / i  «  y r r r n m a r ly p n i f i
bulacyjnej adwokat dr. Kapiszewski w Kra- , U g Ó i n e  Z g r O m a a z e m e
kowie kuratorem mianowany zostały i członków kasy Zaliczkowej w Nowym S%czU

Kraków, dnia 5 stycznia 1888. towarzystwa zarejestrowanego z ograniczo­
ną poręką odbędzie się w dniu 11 marca 
1888 o godzinie 3 po południu w sali po-L. 47264 ' ~ (1260 3— 3 ) ________   ^

C. k„ sąd delegowany miejski w Kra- j 8iedzeń Rady powia^ow^j w Nowym Sączu 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. j na które w myśl § 40

L. 7308. (1240 3— 3)
C. k, sąd powiatowy w Mielcu podaje i 

do wiadomości, że w dniu 20 października 
1879 zmarł Marcin Bernat w Trześni z po 
stawieniem kodycylaruego rozporządzenia 
ostatniej woli z daty Trześń dnia 12 pa­
ździernika 1879 sąd nieznając pobytu córki 
zmarłego Maryauuy Rado, wzywa ją aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
wyrażonego zgłosiła się w tymże sądzie i 
wniosła oświadczenie przyjęcia spadku w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze- 
urowadzonym z dziedzicami zgłaszającemi 
się i z kuratorem Jauem Sękiem dla niej 
ustanowionym.

Mielec, dnia 28 grudnia 1887.

Wincentego Kruczkowskiego, że przeciw 
niemu wnieśli Wiktor Dudek i inni o u- 
znanie współwłasności realności 1. 9 i 45 
w Prądniku białym, pozew, w załatwieniu 
którego wyznaczono termin na dzień 22 
marca, 1888. Gdy miejsce pobytu pozwane­
go jest niewiadomem, przeto e. k. sąd tu­
tejszego adwokata p. dr. Stycznia kurato­
rem nieobecnego ustanowił. j

Poleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby na terminie stanął, albo j 
też potrzebne dokumenta ustanowionemu | 
dla. niego zastępcy udzielił, lub innego so- ! 
bie obrońcę wybrał.

Kraków 2 stycznia 1889.

statutu członków
stowarzyszenia zaprasza się .

Porządek dzienny.
1. Załatwienie wstępnych czynności

z g r e m a d z e n ia ^ ^ .g  dyrekcyj z CZy rmości

i raehunków kasowych za rok administra­
cyjny 1887.

3. Sprawozdanie rady nadzorczej, wnio­
sek tejże o zatwierdzenie zamknięcia ra­
chunków i bilansu, oraz o udzielenie dyre- 
kcyi absolutoryum za rok. 1887.

4. Zatwierdzenie uchwalonego przez 
radę nadzorczą rozdziału zysku.

5. Wybór 3 członków do rady nadzor­
czej i jednego a ewentualnie więcej zastęp­
ców ------ ' '

L. 6789.
C. k. sąd powiatowy w 

zawiadamia niewiadomego z życia i miej 
sca pobytu Alojzego B.rrcikowskiego, iż w 
sprawie egzekucyjnej towarzystwa Zaliczko 
*ego  w Łańcucie przeciw memu i Janowi 
Skawińskiemu o 161 zł. 31 et. ustanowio-

L. 1596R. (1317 8 —8) | eow ^  z koleJi ustępujących.
Sokalski c. k. sad powiatowy zawia- s Rachunki i bilans złożo-

i damia Hersza Zigmana, Jakóba Zinmana, ! ne s.̂  w bló“ 8 kasy zaliczkowej dla przej- 
f 1270 3— 31! i ni* 1. Reizię (Rozie) Zeiger względnia tejże yZe^la f  godzinach urzędowych. 
Przeworsku opiekuna z życia i miejsca pobytu niewia- j ^ ^ m a c y j ę  służy książeczka udziałowa.

dornych że na pozew Pinkasa Zigm ana! w T  “ C,Z’ , marca 1888. _
p r z e c i w  n i m  o sprostowanie wyk. h iD. 1. ■ XT Kada uadzorcza kasy zaliczkowej w 
717 i ‘'054 S-kala wyznaczono termin do feaczu towarzystwa zarejestrowane-
roz prawy ustnej na, 28 maja 1 88 o g„dz. z ^ ^  Por« k%- Knsman
10 rano i że dla nich kuratorem dr. Wła- preieg sekretarz.



L. 116. (1416)
Trzynaste zwyczajne

Ogólne zgromadzenie
członków towarzystwa zaliczkowego w So­
kalu stowarzyszenia zarejestrewanego z 
ograniczoną poręką, odbędzie się we wtorek 
dnia 13 marca 1888 o godzinie 12 w po­
łudnie w sali posiedzeń rady gminnej w 
Sokalu, na które członków stowarzyszenia 
uprzejmie zaprasza s ię :

Porządek dzienny:
Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za 

rok 1887.
2. Sprawozdanie rady zawiadowczej 

oraz wniosek tejże o zatwierdzenie rachun­
ków i bilansu i udzielenie dyrekcyi abso- 
lutoryum za r. 1887.

3 . .Rozdział czyrtego zysku
4. W ybór 5 członków rady zawiadow­

czej z kolei ustępujących.
5. Wniosek członków.
Sokal, dnia 28 lutego 1888.

Rada zawiadowcza 
Stanisław Polanowski Józef Siedmiograj

prezes. sekretarz.

Obwieszczenie.

Najlepszą ochroną
przeciw

przeciągowi i 

reumatyzmowi
są.

W f ? f '

Podaję do publicznej wiadomości, iź jako za­
rządca masy rozbiorowej J. Grossfelda, byłego kup­
ca w Jarosławiu, wystawiam aa ryczałtową sprzedaż 
z wolnej ręki w drodze ofert wszelkie dotpd z wol­
nej ręki niesprzedans zapasy towarów sklepu bła 
watnego i sukiennogo tej masy, wraz z urządzeniem 
ocenione na przeszło 16.450 złr., których wykaz mo­
że być w mojej kancelaryi przejrzanym.

Oferty zaopatrzone w zakład 20 pro. ofiaro­
wanej ceny należy złożyć do rąk moich najpóźniej 
do dnia 12 marca o 11 godzinie rano, których od- 
pieezętowanie nastąpi wobee wydziału wierzycieli 
tegoż dnia o godzinie 6 wieczór.

Najwyższą cenę kupna ofiarujący stanie się 
nabywcą za poprzedniem zatwierdzeniem jego oferty 
przez wydział wierzycieli, któremu przysłużą jednak 
prawo oferty nie przyjąć.

Nabywca winien ofiarowaną cenę kupna zło­
żyć do rąk moich w 24 godzinach po uwiadomieniu 
go o zatwierdzeniu oferty pod rygorem przepadnię- 
cia złożonego zakładu na rzesz masy rozbiorowej i 
odpowiedzialności nabywcy za różnicę uzyskanej 
przy powtórnej sprzedaży ceny kupna.

Po złożeniu ceny kupna oddane będą nabyw­
cy na jego koszt wszelkie zapasy towarów z urzą­
dzeniem skleprwem wedle inwentarza w posiadanie 
nie ręcząc jednak za podane w inwentarzu rozm.ary, 
cenę i gatunek towarów, 1357

Jarosław, 29 lutego 1888.
D r. W ładysław  Grabowski, 

adwokat w Jarosławiu.

L. 1738. ( i l o F T — 8)
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolei 

żelazna.

Obwieszczenie.

Elastyczne wałeczki
w  h a n d lu

A l o j z eg o  Hu bner a
J C f W  *  8321

Ulica Karola Ludwika L. IB,
(dawniej cukiernia Roilenderan

mciŁ|tag*ecjema3iajaraBCTiBia'>rai.-«»t!tti»aBaŁMatm ■. " ■ mmpbmb
L. 6840 II. (1436)

Kolej żelazna Lwów-Bełzec.
____________  (Tomaszów.)

Zastanowienie rncłm na prze­
strzeni Lwów-Bełzec.

140 cetnarów kawy

„ S Y R I U S Z *
poleca po 1 zł. 84 ct. kilogr. 

4 3/ 4 kilogr. za 9 zł. 20 ct. pocztą 
franko do każdej stacyi pocztow ej

Bałłaban
we Lwowie.

Sadzonki i nasiona

1 3 5 1

Przy odbytem na dniu Igo  marca 1888 
w przytomnośći ck. notaryusza XVII. loso 
waniu czątskowyeh obligacji pierwszeństwa 
I emissyi i X . losowaniu cząstkowych obli 
gacyi pierwszeństwa II. emisyi. Pierwszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, wyło 
sowano następujące jedną seryą, objęte nu 
mera, a m ianowicie:
z obligów pierwszeństwa 1. emissyi nu mera: 

55001, 55205, włącznie t. j. 205 sztuk 
z obligów pierwszeństwa II. emissyi numera: 

7001, 7077 włącznie t. j. 77 sztuk. 
Imienna wartość tych wylosowanych 

obligów pierwszeństwa I. emisyi zostanie 
spłaconą począwszy od dnia Igo  września 
1888, a obligów pierwszeństwa II. emisyi 
począwszy od Igo lipca 1888, za złożeniem 
oryginalnych obligów i wszystkich do nich 
należących, po tym dniu płatnych kuponów 
Z dniem Igo  września, a względnie Igo 
lipca 1888 ustaje wszelkie dalsze oprocen­
towanie wyż wymienionych obligów I. a 
względnie 11 emissyi. dla tego też wartość 
kuponów po tym dniu płatnych, któreby od 
obligów odcięte były, od kapitału opłacać 
się mającego potrąconą zostanie.

Następujące przy losowaniach w po­
przednich latach wyciągnięte obligi pierw­
szeństwa do 31 grudnia 1887 jeszcze spła- 
conemi nie zostały, a mianowicie :

Obligi pierwszeństwa I. emisyi.
Z XIV. losowauia dnia 1 marca 1886 9 sztuk 

Nr. 89129, 89130, 89 i 32, 89133, 89148, 
89149, 89150, 89151, <-9156.
Z XV. losowania dnia 1 marca 1886 21 sztuk 

Nr. 89248, 89249, 89250, 89255, 89256, 
89257, 89258, 89259, 89200, 89209,
89270, 89270, 89271, 89276, 89279, 89282, 
89291, 89292, 89298, 89299, 89300, 89365.

Obligi pierwszeństwa II, emissyi:
Z VII. losowania dnia 1 marca 1885 6 sztuk. 

Nr. 5502, 5520, 5543, 5544, 5556,
5557.
Z  VIII. losowania dnia 1 marca 1887 19 sztuk.

Nr. 2588, 2589, 2593, 2600, 2601, 
2602, 2621, 2622, 2623, 2624.
Z  IX. losow ania  dDia 1 marca 1887 19 sztuk: 

Nr, 502 506, 516, 517,518, 528,530,

U l; III :  55! ;  s o T ’ 5S5' M1- «*•
Wiedeń, dnia 1 marca 1888.

Rada zawiadowoza.

W  skutek gw ałtow nej burzy i 
ztąd powstałych ponownych zamieci 
śnieżnych, zrs t-ł ruch wszelkich po­
ciągów  na przestrzeni Lw ów -Bełzec 
z dniem 5 m arca 1888 wstrzymany.

Lw ów , 5 m arca 1888.
0-k.uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko- 

Ozerniowiecko-Jasskiej
j a k o  z a r z ą d  ruchu.

Dr. Belira Nerwowy Bkstrakl
sporządzony z leczniczych roślin 
według własnej metody, od wielu 
lat znany znakomity środek na 
aerwowe słabości, jak hole ner­
wowe, migreny,ischias, bole krzy­
ży i pacierza, epilepsyę, spara- 

__ . liżowauie. osłabienie, polucyę.
s«eUTZ-MA8Ka£)r- gehra nerwowy ekstrakt 1 1 - 
żywrs się na gicht i reumatyzm, sztywność 
a ugzkułów, reumatyzm stawów i muszkułów, 
nerwowy ból głowy i szum uszy. Dr. Behra 
nerwowy ekstrakt używa się tylko zewuętrz- 
uie. Cena flaszki z dokłądnem cipDaoiem Ul­
ży tia 70 et.

NB. Przy zakupcie togo preparatu u 
wąłąć należy, aby każda flaszka na; zewnętrz­
ne?? opakowaniu opatrzoną była powyższa 
marką ochronną. 7716

<Vkwny skład wysyłkowy: Glogguitz, 
Niższa .^flstrya, w aptece Juliusza Bittnera.

Składy we Lwowie: u Piotra Mikola- 
scha aptekarza, Zygmunta Ruckera aptekarza.

M asion st:
|j Oryginalny amerykański Koński Ząb, 

’ nowy gatunek kukurudzy amerykań- 
v;;- skiej La Plata, oryginalną francuską 
Jj lucernę, koniczynę, tymotkę, buraki 

oberndorfskie, owies górski Montreur, 
Aj i inne gatunki zboża do siewu wio- 
ir sennego, sprzedaje na rzecz swoich 
|tj członków, w miarę zapasów w dobo­

rowych jakościach i po najprzystę­
pniejszych cenach. 1390

Bank rolniczy we Lwowie.

przesyła za zaliczką

Leśnictwo Zassów yod t
Dwuletni Crategns (biała cierń n» ’ ■

2 złr. 50 ct. . jaSjoU'ul1’
Akaeya, olszyna, dębina, brzezina* J

2 złr. 50 et. ‘ 1  »/r. 60 e t”
Dwuletnia sosna 1 złr , świerk- i

drzew 2 złr. y, po
Jednoroczna sosna, świerk i uiodr2

Wszystko za 1C00 sztuk^
Drobne jab łon k i i gruszki po 1 zir"

2 złr. 50 ct. za 100 sztuk. .
Nasienie sosny 1 złr, 60 ct., świer* 

drzewia 75 et.

70 et 

,  0°'

N a j le p s ?

SOLKĄ nr PA
j e s t  p r a w d z iw a  l)U>u^ a

m

w y r o b u  fra n cu zk ieS 0̂  rlie 8
Firmy C A W L E Y & H E N R Y  w

Przed  naśladowaniem  ostrZ^*—  nr̂ t-‘z I
a«'C?S i dr-!?-, T A  BIBU ŁK A i osi iiardso V,WlG 1 

H vv. Jr. .(.POHL, .Ir, E. , r«Ł,cj« , 
P) E UPCMAN.N u-s rów ehe"1!., «yl>°r Dtfi

D z i e r ż a w a  R o s o c h a c z
dwie mile od Kołomyi, pół mili od murowanego go­
ścińca, 850 morgów rod, jest zaraz do wydzierża­
wienia na lat siediu. Zasiewy ozime i jare ok.ło 600 
morgów. Inwentarz żywy i martwy dodaję na spłaty 
ratami. — Poczta Gwoździec. 814

M oysa .

j £ )  wersytecie w eJ ńt-kim tllit "fost*1
gatunku, moJu.i od przymieszek ł

i szkodliwych zdrowiu.

d, C A W L E Y  &  H E fiB Y . iilsioige

SZPRYCOmSIE MATICO
P P . G R IM A U L T  i  K «, A p te k a r z y  w Paryżu- 

Przyrządzone w yłącznie z liści, peruw iańskiej rośliny --

W  Paryżu, 8, ulica V I ■■
najuporczyw sze rz 

i w głównych aptekach.

iw anie to  zasłuży ło  sobie w przeciągu  la t k ilku  n a p ° "  '
. i.eezy w  b a rd zo  król kim  czasie n ą j uporczyw sze rze .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasehe, Wcwiórskiego, Ruckera, Skibińskiego 5 & l

Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 
WLINSf p r z e c i w  f e a s a l o m ,  k a t a ­
r o m ,  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  c h o *  
r o b o s ia  g a r d i a n y m ,  g r a p i e ,  l » » -  
l o m  w  I i r z y ż a r l i ,  g o ś ć c o w i  i t. d 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie.

W P a r y ż u  u fabrykanta p. Wislin 1 
y;a ulicy de Seine Nr. 31.

Dostać można w K r a k o w i e  w apte­
kach p- P Traucsyńskiego, K. Wiszniew­
skiego, i W . Redyku; we L w o w i e  u pp. 
Mikolascha, WewiorsJcicyo i Beisera.

7 7 0 7

. 31 . (1413 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

rWri l‘ . f  i

kto używawńi-kâ7:ia‘w*

Eiixirii, Pudru 1 Pasty do Zębów

i
1 P .  ^  

..

/
.jź p Z ą  
■•y łari-i•• ‘ - 'Cl

Prezydyum magistratu kr. stoł. miasta 
wowa rozpisuje niniejszem konkurs z ter 

ininem do 15 marca r. b. na posadę elew a 
technicznego z adjutum rocznych 600 złr.

Od kandydata wymaga się ukończo­
nych nauk technicznych, budź na instytu- 

I tach politechnicznych w państwie, bądź za 
granicą na równorzędnych instytutach pu­
blicznych, nadto winien kandydat poddać 
się sześciotygodniowej próbie, a przysięga 
służbowa zostanie odebraną od niego d o ­
piero wtedy, jeżeli w tym czasie złoży do­
wody pilności i uzdatnienia do służby bu 
dofwnicze.j.

! W ciągu czterech lat licząc od dnia 
złożenia przysięgi winien kandydat złożyć 
z dobrym postępem przepisany egzamin 
państwowy.

Ubiegający się o pomieniouą posadę 
zechcą w terminie oznaczonym wnieść na­
leżycie ostemplowane podania do Prezy­
dyum magistra u i załączyć dowody eo do 
wioku, odbytych studyów i dotychczasowe­
go zatrudnienia, tudzież wykazać stosunki 
pokrewieństwa z urzędnikami miejskimi.

We Lwowie, dnia 23 lutego 1888.
M o c h n a c k i  m. p.

Opactwa w "MU, i. 
D o m  K A G U E l  O 

2 MBDATfR Zl.OTr, : w Urn-- 
ka :.i w v »

V\'Y NAl.F./.ION Y 9 (
w ruje u t v

c Codzieiinc n/.ycio kilki; 
?.r:ńw Ojców genedyktynó 
%•: p ó ł szk lanki w od y  za; > 
c l.u lcR ie  zębów, któi-e bi.di
lr u  ni-.M; (m! I : i ntwis-r.iz:;

•< Odiiidcniy itray, dziw i u
'• i 11: Olłl »0'li.l;.;l|j;. ]'(■'(■ l V. .

»v propaTat: 
j  ityaii: zapić/i

1 0

m.

Ogłoszenie
■ o o -

licytacji.
O d d z i a ł  z a s t a w n i

g i i ! l c j | s k i e g o  B A M U  k r e d j t o
ulica Jagielońska 1. 3 (dom w

podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z 
niego stycznia 18b8 r. zastawy dnia 5 i 6 kwietni 

godzinach od^ 9 do S przez publiczną licytacji ^0( ó ^
59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za

sprzedane zostaną
U iv a g a . W dniu licytacji nie będą przyjmowane, ani prolongaty*

Lwów, dnia 5 marca 1888.
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Z drukarni WŁ Łozińskiego uL Czaraieekiego L. 12 d o ^ ~ W ^ 5T (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałko* 8


